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(0 potrzebach moralnych naszego rolnictwa.) 
II. * 
, Z Przemyskiego. 
. (Fr. W.) Gtównemi czynnikami, które porusza- 
J wszelkiemi sprawami ludzkienii, są dziś dzien- 
niki i stowarzyszenia. Uznają to wszyscy, po- 
cząwszy od wyrobnika aż do tronu, który obrał 
za godło: viribus unitis Jeżeli wszelkie 
przedsiębiorstwa, to nie mniej rolnietwo, które nie 
jest niczem innem jak przedsiębiorstwem, po-. 
winno się opierać na tych dwóch czynnikach, 
ażeby tym sposobem skupić siły tak moralne 
Jak materjalne. Uznał to Świat cywilizowany i 
wszędzie zawiązały się towarzystwa rolnicze, u- 
Zuał kraj nasz i zawiązał towarzystwa lwowskie 
i krakowskie. Ale jak u nas wszystko idzie 
oporem, zamiast pomocy doznając przeszkód, 
tak też i te obydwa towarzystwa dotąd rozwi- 
NĄĆ się nie mogły. Nie mówiąc już o lwowskiem, 
które prawie nie istnieje, toć i krakowskie nie 
odznacza się wcale wielką żywotnością. Nie czy- 
nimy mu za to wyrzutów, bo wiadome nam są 
aż zanadto dokładnie tradności, z jakiemi wal-/ 
czyć mu przychodzi. Że nie wspomnimy o in- 
nych, toć gama niemożność zaprowadzenia filii, 
dostatecznem jest aby działanie towarzystwa 
ograniczyć w zawodzie rolnictwa niemal do zna- 
czenia, jakie miały dla kraju w zawodzie usta- 
wodawczym, niegdyś sławnej pamięci sejmy po- 
stulatowe. Towarzystwo rolnieze bez filii i ener- 
gicznie prowadzonej instytucji korespondentów, 
Jest jakby drzewo bez gałęzi i liści, które niko- 
mu schronienia ni cienia nie daje. Jeżeli, jak w 
poprzednim liście mówiliśmy, słowo martwe, pi-' 
sane, wielkie przynosi nam korzyści, rozszerza- 
jąc wiadomości i nankę, ileż nie przyniosłaby 
nam pożytku żywa dysknaja, narada poufna w, 
gronie ludzi specjalnych, oddających się wspól- 
nemu rzemiosłu. Pomiędzy zgromadzeniem ogól- 
nem, raz do roku się zbierającem, a zebrania- 
mi filjalnemi w obwodach, i korespondenckie- 
m w powiatach, co kwartał i co miesiące 
abierąć się mogącemi na narady rolnicze, 
Istniałaby prawie taka sama różnica jak pomię- 
dzy książką a dziennikiem rolniczym. Jak ksią- 
„Żżka poważnie i specjalnie rzecz traktnjąc mniej 
brzystępną jest dla ogółu niżeli dziennik, dora- 
Źniej i w lżejszej formie ją przedstawiając, tak 
zgromadzenia ogólne poważniejszej i ociężalszej 
natury, jakkolwiek nader potrzebne dla skon- 
Centrowania w jeden punkt usiłowań całego kra- 
Ju, nie mogą przynieść tego wszechstronnego 
Pożytku, zastósowanego do każdej pojedyńczej 
okołiey, jaki przynosiłyby jej zebrania filialne i 
korespondenekie, stanowiące niejako radę fami- 
lijną, podobne raczej do sesyj gospodarskich 
Jakie w większych majątkach co tydzień sie 
odbywają, niżeli do sejma prowincjonalnego , 
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który zgromadzenia ogólne naśladowąć usiło- 
wały, dopóki pod absolutnym systsmem rządo- 
wym kraj nis miał innego organu. Będąc albo- 
wiem natenczas jedynym, jakim takim przedsta - 
wicielem interesów krajowych, musiały one 
chege nie chcąc odgrywać tę rolę, co dało po- 
chop do podejrzywań towarzystw rolniczych 
przed wyższą władzą, jakoby dążyły one do 
przekraczania granie, statntami im zakreślonych. 

Dziś ze zmianą Bystemu rządowego nasiały 
zupelnie inne stosunki. Sejm krajowy, przezna- 
czony ernwać nad ogólnemi, wyższemi interes - 
mi kraju, wziąwszy niemały ten ciężar na sie- 
bie, zdjął go zupełnie z towarzystw rolniczych, 
przez co sprowadzone na właściwą drogę, mogą 
i powinny one ograniczyć się do kwestyj czy- 
sto rolaiczych. Wszelkie kuszenie się o wyższe 
cole polityczne, byłyby dia nich dzisiaj nietylko 
szkodliwe, ale niestosowne i daremne. Jeżeli al- 
bowiem sejm prowincjonalny, złożony z repre- 
zentantów całego kraja, przeznaczonych i upo- 
ważnionych do zastępywania go wobec rządu, 
nie ma mu wyjednać potrzebnych zmian i ule- 
pszeń, jakże można przypuścić, aby towarzy. 
stwo niemal prywatne, jakiem jest rolnicze, 
prześcignąć go zdołało. Jeżeli zatem płonnem 
a nawet poniekąd Śmiesznem byłoby ze strony 
towarzystw rolniczych, roszczenie sobie atrybu- 
cji ciała politycznego w dzisiejszych okoliczno 
ściach, nie mniej też ze strony władz rządu 
konstytucyjnego wieczne podejrzywanie o 
nadużycie byłoby zbyteczne 1 tradne do wyiłó- 
mączenia, — boć eo dla „rządu absolutnego mo- 
gło być wstrętnem 1 niebezpiecznem, to dla 
konstytucyjnego być takiem przestało. O cóż tu 
albowiem idzie nareszcie? wypowiedzmy szcze- 
rze i otwarcie. | 

Pojmujemy, iż rząd absolutny, tłumiący 
wszelki głos wolny kraja, i nie przypuszczający 
żadnej sposobności wypowiedzenia opinii, mógł 
upatrywać dla siebie, jeżeli jnż, nie mówię nie- 
bezpieczeństwo, to zawadę w korporacji, stano- 
wiącej niejako reprezentację krajową. Ależ dziś 
lody te już są przełamane — przez wolniejszą 
ustawę prasową opinia pnbliczna uwolnioną zo 
stała od krępujących ją więzów — nie potrze- 
buje zatem kryć się pod płaszczem i używać 
pozorów — ale otwarcie, czy to w dziennikach, 
czy w zgromadzeniach sejmowych występywać 
może. Dziś zatem towarzystwa rolnicze nie są 
powołane do niczego, jak ściśle i specjal 
nie do podnoszenia tak ważnego dla kraju rol- 
niczego, postępu w rolnictwie, a przeto do pod- 
noszenia dobrobytu krajowego, zarówno obcho- 
dzącego prywatnych jak sam rząd, czerpiący z 
niego zaspokojenie owych niezmiernych potrzeb 
materialnych, któremi jest obarczony. 

Niepodobna zatem przypaścić, aby tenże 
nie uznawał własnych korzyści w rozwijaniu się 
towarzystw rolniczyeb, stanowiących tak ważną 
dźwignię dobrobytu. Jeżeli przeto kładzionoby 
mn obecnie zapory, to pochodziłoby to albo z 
niedostatecznego nanania ważności rolniczych 
inatytucyj, albo z dawnego przedkonstytu- 
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_ Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ 
przy ulicy Wałowej pod |. 285 m. 

OGŁOSZENIA  (luseraty) wszelkiego .odzajn 
przyjmują stę za opłatą od miejsca objętości wiefsza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę I ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Lndwik Płoński w Iaryżu Bou- 
levard du Prince Eugćne 59, 

W Wiedniu przyjwują ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Hnasenstein et Vogler, Wolizeile 9, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco 
LISTY reklamacyjne nicopieczetowane nie ulc- 
gaja frankowanin. RĘKOPIŚMA nadsyłane do roda- 
kcji nie zwracają się i bedą niszczone. 


cyjuegu podejrzywania o cele polityezno-kou- | żę dla tego tylko chciałby posiadać wszystkie 


spiracyjae. Gdyby atoli nawet, dajmy na to, 
jeszcze dzis znalezli się ludzie, dosyć zapamię- 
tali i nieoględni, coby marzyli o podobnych kno- 
wauiach, toć pewno raczej wszędzie indziej, a- 
niżeli w towarzystwach rolniczych szukaliby 
oni sprzymierzeńców — w towarzystwach przez 
rząd sankcjonowanych i pod tegoż nadzorem 
zostających, a składających się przecież nie z 
jakichś niedowarzonych młokosów, ale z ladzi, 
wiekiem, stanowiskiem społecznem i doświad- 
czeniem dających dostateczne rękojmie. 

Rzeczą zatem zapewne wkrótce mającego 
się zebrać sejmu, byłoby przedewszytkiem prą- 
wdę tę wyświecić, i u rządu, jeżeli już nie czyn- 
uego poparcia, to przynajmniej usunięcia prze- 
szkód w swobodnym rozwijaniu Się towarzystw 
rolniczych wyjednać — rzeczą zaś obywateli 
byłoby ważną tę instytucję licznym udziałem i 
energicznem prowadzeniem, ku ogólnemu dobru 
obrócić, a nnikając wszelkich zachcianek, w za- 
kres działania ich nie wchodzących, połączone- 
mi siłami, viribas unitis, nie tylko dobrobyt 
podnosić, ale podupadłe rolnictwo dźwignąć, i 
i na równi z ipnemi neywilizowanemi narodami 
postawić. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Zdaje się, że dzienniki wiedeńskie 
ukrywały prawdę, upewniając, że car Aleksan- 
der nie chce nstąpić wszystkich swych praw do 
księztw Zaelbiańskich (jako potomek domu Hol- 
stein Gottorp) w. ks. OQldenburgowi, gdy się do- 
wiedziano w Petersburgu, że książę tylko na 
to przyjąłby te prawa, aby zlać je na Prusy. 
Potwierdza to bardzo ostrożne, niejako sondują- 
ce sprawę doniesienie ministerjalnego wiedeń- 
skiego Botsckaftera, do którego piszą niby od 
granicy moskiewskiej d. 9. bm.: 

„Od śmierci wielkiego księcia słychać tn 
w naszych kołach politycznych, że gabinet mo- 
skiewski mą zająć odmienne stanowisko w kwe- 
stji księztw i że wskutek tego w Petersburgu 
skłaniają się teraz wydać dokumenta, potrzebne 
do nudauia prawnego znaczenia nstępstwu pre- 
tensyj moskiewskich na rzecz w. ks. Oldenburg- 
skiego, motywując zwrot rzeczony tem, że Mo- 
skwa z powodu zaręczyn następoy tronu z księ- 
Żniczką duńską Dagmarą, nie miała powodu 
przyczyniać się w czemkolwiek do wzmocnienia 
pretensyj któregokolwick kandydata; teraz zaś 
z Śmiercią następcy tronu, powód ten odpadł, i 
Moskwa, która już raz chciała przelać swoje 
pretensje na księcia Oldenburgskiego, nie ma po- 
wodu odmawiać swego poparcia kandydatowi 
spokrewnionemu. Ten sąd o rzeczy mógł może 
być słusznym, dopóki chodziło o kandydaturę 
w. ks. Oldenburgskiego, bo w Petersburgu ze 
względów familijnych zapewne chętnie zgodzo- 
noby się, aby ten pretendent otrzymał księztwa; 


rozszerzyła się pogłoska, że w. ksią- 
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dokumenta, popierające jego pretensje, aby na- 
stępnie swoje prawa odprzedać Prasom — bez 
wątpienia inaczej zadecydowano w Petersburgn. 
Bo cóżby to była za korzyść dla Moskwy, do- 
pomagać panu Bismarkowi do powiekszenia po- 
tęgi Prns? Nic w tem zaiste nie będzie dziwne- 
go, jeżeli usłyszymy wkrótce, że pan Bismark 
usiłuje wykazać gabinetowi petersburgskiemu 
te korzyści. Być może, że ten polityk bedzie sie 
starał używać w Petersburgu zwykłych swoich 
środków dyplomatycznych, ale te zapewne na 
nie się nie zdadzą.* 


Niemey. Niedawno temu gabinet praski 
wysłał do reszty państw niemieckiego Związku 
Cłowego okólnik, zwracając ich uwagę ua ko- 
nieczność nregulowania stosunków handlowych 
między Związkiem Cłowym i Włochami, i o- 
świadczając, że zawarciu dotyczącego układu 
stoi tylko jedno na przeszkodzie, a to, że dotąd 
jeszcze większość tych państw nie uznała kró- 
lestwa Włoskiego. Gabinet pruski wezwał zaiem 
te państwa, aby jak najrychlej usnnęły prze- 
szkodę. 

Nie nadeszły jeszcze furmalne odpowiedzi 
na te notę; ale wszystkie prawie państwa, o 
których mowa, złożyły w Berlinie oświadczenia 
ustne. W ogóle oświadczyły, że sprawa uzna- 
nia Włoch należy do bundestagu, jako władzy 
jedynie do tego kompetentnej. Z osobna dla sie- 
bie niektóre powołały się wyraźnie na stosunki 
swe do Austrji, które im nie pozwalają iść za 
swojem natchnieniem. Bawarja i Saksonia nadto 
uzasadniały nienznanie Włoch powodami dyna- 
stycznemi swoich królów (spokrewnionych z dy- 
nastją anstrjackąj, inne oświądczyły że pójdą 
za Bawarją i t. p. Wszystkie te oświadczenia 
jednak są tylko tymczasowe, i może się inaczej 
państwa niemieckie, nienznające Włoch, jeszcze 
namyślą, 

Prusy i powtórny już w tej sprawie wy- 
słały okólnik, w części z powodów potrzeb swo- 
ich handlowych; w części zaś na przekór Au- 
atrii; i wkrótce może Anstrja będzie państwem 
jedynem, nięuznającem Włoch. 

Francja. Monitor z d. 15. b. m. zaprzecza 
pogłoskom o wysłaniu świeżych posiłków do 
Meksyku, dodając, że tylko będą braki, spowo- 
dowane uwolnieniami wysłażonych żołnierzy, za- 
pełnione, a obecny etat pozostanie. Monitor zbi- 
ja też wiadomość o pojedynku między jenera- 
łami aigierskimi Deliguy i Legrand. Podczas 
pobytu cesarza w Algierji, starał się pewien ku- 
piec docisnąć do niego ze skargą na samowol- 
ne postępowanie pewnego jenerała. Gdy się je- 
nerał o tem dowiedział, kazał kupca uwięzić ; 
wnet się jednak o tem cesarz dowiedział i knp- 
ca przywołał do siebie. Po godzinie rozmowy z 
nim, kapiec zyskał wolność a jenerał dymisję. 

Podczas gdy wysłącnik cesarza Maksymi- 
liana, p. Eloin, w odysejskiej swojej wędrówce 
po Europie przybył do Wiednia, wyjeżdża na- 
elgijskiego, brat cesarzowej me- 


Davis jako zdrajca stanu. 


„a, PO złożeniu broni przez Leego i Johnstona 
bój ustal, mimo że Południowey posiadali je- 
szczę kilka znacznych armij i pozycyj, i rucha- 
nasa igi „zorganizować, z którą do lat kilku- 
olać ka. i kilkudziesięciu nie zdołaliby się u- 
PO lol gay” Kto zna charakter Południo- 
hoc Jankisago 3774 wytrwałość, ich pychę wo- 
tek walki, równej de aenie, jako naturalny a 
ek ' duchem ; : i 
kami, ten zrozumie 1 de alo, nio. iro i 
całem sercem go uczei. Połndniowey walczyli 
0 ostatka; a kiedy omyliłą już ostatnia rachu- 
ba ludzka, złożyli Z Berca pychę, ugięli się, i 
ofiarowali rozjątrzenie na ołtarza ojczyzny, by 
jej nie wydać na pastwę walki, któraby prze- 
szła w rozbój pospolity. To świetne utrzymywa- 
nie walki do ostatka, aż do wyczerpania reszty 
p materjalnych i uśmiechów Bzczęścia, a po. 
Hg Bzląchetne zaprzestanie Jej, dowodzi także, 
nie byłą ona dziełem kilku lub kilkunastu 


głów, gni pewnej warstwy lub partji, ale całe- 

50 narodn. To jest fakt jasny; a skoro 8ię mu 

ię patrzy zwolennik Północy, zaboleje 1 zapło- 

u, ziedy odczyta ostatnią proklamację John- 

zma, kiedy popatrzy na postępowanie J*50 
„ Davisem. Owi zaś szydercy, co to z tej wal- 
dowodzili, że forma rzeczypospolitej nie jest 

ta żliwą nawet na dziewiczej ziemi Ameryki, 
AsZCzą w ręce nanowo. 

20 Przypatrzmy się tej amnestji. Kto posiada 
i olarów, ten winniejszy od posiadające- 
la` Cent mniej! Jakież to nieograniczone pole 

dzieję owoli i łakomstwa! Kto miał talent lub 

łem, 5, się popisywał w boju i został jenera- 
wię „Admirąłem lnb kapitanem okrętowym, jest 

» ołą szy od tego co był mniej zdolnym lub 

k, A tchórzem! Jakaż tu zatem granica winy 

E ralnej ? Wybrany przez miliony naczelnikiem 

» albo członkiem kongresu r. 1861, ma 


być winniejszym od tego, co mniej zasłużył na 
zaufanie i wiarę ziomków! 

Niezawodnie Johnson konfiskatą nie myśli 
wzbogacić siebie; echce On nią wynagrodzić 
straty, jakie w skatek wojny ponieśli stronuicy 
Północy. Jakżeż pogodzi On to z konstytucją 
Stanów Zjednoczonych? Konstytncja ta dopu- 
szczą konfiskaty: kongres może ją uchwalić za 
zdradę stana. Ale tu dziwna zachodzi kolizja. 
Uznany winnym zdrady stanu musi przez sąd 
skazany być na karę Śmierci; konfiskata zu% 
trwać może tylko do końca życia skazańca. Jest 
oną zatem niemożliwą wobec skazanego Lua 
śmierć, a na wszelki przypadek prawo spadko- 
bierców musi być uszanowane. 

Amerykanie są konserwatyści: Południowi 
chcieli zatrzymać i rozszerzać niewolnictwo, 
Północni upierali się przy całości Unii. Nigdzie 
nie masz mniej pola do wywrotów, jak w repu- 
blico z taką nieograniczoną wolnością pracy i 
używania owoców pracy, z taką łatwą możno- 
ścią dla każdego bez wyjątku dobicia się po- 
siadłości nierachomej; dla tego też tradycje 
grają tam wielką rolę. W ustawach Unii istnie- 
Je kara za zbrodnię stanu, lecz tylko dwa razy 
wytoczono procesa o tę zbrodnię, która nie zda- 
pała się możliwą w Stanach Zjednoczonych. 

J0TW8SZY raz wytoczono proces o zdradę stanu 
niejakiemu Aronowi Burrowi, który był nawet 
wiceprezydentem a zamierzał urządzić sobie 
tron tai Meksyku. Ale nznano go niewinnym. 
Później w stanie New-Jersey usiłowano drogą 
rewolucji wywrócić prowincjonalną konstytucję. 
Tymez88em_ usunieto ją drogą reformy, a gu- 
bernatora, Jorra, który sobie przemocą przy: 
właszczył władzę wykonawczą, pociągnięto prze 
sąd, i skazano. Ale wstręt do procesów polity- 
cznych był tak powszechny, że ofiarowano u 
więzionemu skazańcowi najzupełniejszą amne- 
stje, byle nznał prawa; a kiedy mimo utraty 
wolności, mimo usilnych nalegań ojca i krewnych 
nie chciał się poddać, wypuszczono go wreszcie 
i bez spełnienia podanego warunku. 
Ale o eóż oskarzono Davisa, o co Brecken- 


ridgego, Steffensa, Claya? Dlaczegoż Davis n 
więziony, w kajdanach na rękach i nogach, z 
pólesntnarową kulą żelazną u nogi? Nie dziw, 
gdy masy luda, rozpalone bojem, w którym pa- 
ło lub skaleczało krocie, podniosą krzyk zem- 
sty; ale wówczas obowiązkiem jest władzy ha- 
mować zapędy zaślepionych bolem lub namię- 
tuością, odwołaniem do prawa, które się jest 
mocnym wykonać. Tymczasem mąż, co miał 
najbliższe prawo następstwa na posadę, której 
najpiękniejszym i jedynym przywilejem jest 
ułaskawienie w sprawach politycznych, wołał 
publicznie (na kilka dni przed zgonem Linkol- 
na), że Davis winien wisieć, dwadzieścia razy 
wyżej jar Haman! Czyż zamyślał Davis za- 
przedać ojczyznę obcym? Czyż dla wywyższe- 
nia siebie podnosił sztandar przewrotu? Należał 
on do milionów narodu, według których polity- 
cznego przekonania państwa, co dobrowolnie 
się BKonfederowały, dobrowolnie z tej federacji 
wystąpić mogą; a jeźli przekonanie to nie opie- 
rało się samo na literze prawa, to i prawo prze- 
ciw niemu też nie mówiło. Jeźli nawet żądał 
zatrzymania niewolnietwa, to można go potępić 
z kafechizmn i zasad wolności i ludzkości, ale 
nie z natąw rzeczypospolitej, które niewolę za 
trzymały. Zapędziliśmy się jednak za daleko. 


Johuson, zostawszy prezydentem, obwiniał 
Davisa o udział w skrytobójstwie, popełnionem 
na Linkolnie. Mija miesiąc od tego publicznego 
oskarzenia, a jeszcze ani jednego nie odkryto 
poszlaku tego ndziału — obwieszczenie było 
publicznem oszezerstwem, którem się skalały 
usta najwyższego władcy kraju, a nie poddali 
mu g0 nawet ministrowie. Pozostała tylko mo- 
żność wytoczenia procesu © zdradę stanu. Je- 
żeli komn słasznie można go było wytoczyć, to 
tylko Bachananowi i jego ministrom, kiedy pa 
obraniu Linkolna przyszłym prezydentem (dnia 
4 listopada 1860 r.) pozostawionych sobie sześciu 


miesięcy władzy użył do przygotowsnia rozbi- , 
cia Unii, na której całość przysiągł, Ale Davis , 


Już nie był wówczas ministrem wojny; nie po- 
zostawało zatem nie, jak tylko oskarzyć go © 


prowadzenie wojny. Nie spodziewano się aby 


Johnson ułaskawił, ale aby przynajmniej proces 
szedł trybem wielkim przepisanym. Według u- 
staw, powinno się było oskarzyć Davisa przed 
trybuaałem miast, w których czyn zarzucony 
popełnił, a więc albo w mieście Montgommery w 
Alabamie, gdzie się RE CY ukoustytnowali, 
ałbo Richmondzie, gdzie była ichstolica. Ale oto 
stawią go przed sąd w Washingtonie, pod po- 
zorem, Że raz nakazał był jenerałowi Brecken- 
ridgemu zrobić wyprawę do Kolumbii, leżącej 
w okręgu washingtońskim. 

Ustawa przepisuje wyraźnie, że tylko woj- 
Bkowi, t. j. żołnierze lądowi i marynarze, i bę- 
dąca w służbie milicja, mogą być stawieni przed 
sąd wojenny. Tymczasem stawią przedeń Cy: 
wilnych, obwinionych o morderstwo. Na głowę 
Claya nałożył Johnson cenę za udział w owem 
morderstwie; Clay stawi się dobrowolnie; ale 
nie wytoczono mu procesu o ten udział, tylko 
zbrodnię stanu, ponieważ qęleży do liczby wy- 
jętych z pod amnestji! kę 

, Zachmurza się wzrok każdemu przyjacielo- 
wi ludzkości, kiedy widzi, jak u końca wojny, 
prowadzonej z obu stron z nadzwyczajnem bo- 
haterstwem, ku podziwowi świata i przerażeniu 
starej Europy, w której pokonany nie rzucił się 
do zemsty a zwycięzca wyszedł tysiąckrotnie 

i i osić szubienica! 
Spotężniały — ma się wznos. enica! Być 
jeszcze może, że sąd przysięgłych odrzuci o- 
skarżenie a wojenny 0224 Swoją niekompeton: 
cję. Być może, iż Johnson, choćby zapłonąwszy 
z wstydu, iż był oszCZercą, gwałtownikiem ho- 
noru obcego, skłoni SIĘ do łaski. Ale na karcie 
dziejów amerykańskich pozostanie wiecznie pla 
ma zamiaru, SZpeCĄCA je potworniej, niż czyny, 
spełniane przez Morawiewów w starej Europie. 
Kwestja kary Śmierci, a mianowicie na prze- 
stępstwa polityczne, i kwestja kar za nie w o- 
góle staje w tym obrazie jawnie przed oczynia. 
D!a czegoż mie powieszono Napoleona I, jak 
tego żądał pruski bohater Biiicher ? Był ondeh 
samem co Davis, co wielu a wieln innych przed 
nim: Spełniał wolę milionów, i zcstał pokona- 
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ksykańskiej, do Londynu wraz z małżonką, aby | 


poprzeć zabiegi p. Eloina. P. Ełoin mą z Wie- 
dnia wrócić do Paryża. 

W sporach między Turcją i Persją, podsy- 
canych przez ajentów Moskwy w Teheranie, za 
nosi się na zwrot ważny, niemiły Petersburgo- 
wi. Oba państwa nie chcą chwytać za oręż do 
rozstrzygnięcia tych sporów, a szach perski miał 
zaproponować sułtanowi cesarza Francji na sę- 
dziego polubownego. 


Anglia. W Anglii niemiłe bardzo wrażenie 
wywarł ogromny tom o 814 stronnicach aktów 
dyplomatycznych, które znowu ogłosił rząd Sta- 
nów Zjednoczonych. Między temi aktami znaj- 
dują się nawet poufne pisma posła amerykań- 
skiego w Londynie, p. Adamsa, które posyłał 
dla informacji gabinetu washingtońskiego o u- 
sposobieniu różnych mężów stanu angielskich. 
Mianowicie ostro dotknięto tam ministrów i cele 
i zamysły różnych stronnictw parlamentarnych. 
P. Adams słynie z swojej ukłądności i grzeczno- 
ści w stosunkach urzędowych, co tem jaskraw- 
sze rzuca Światło na owe noty poufne. 


Rzym. Rzymski korespondent Gazety Krzy- 
żowej upewnia, że w nocy z d. 27. na 28. maja 
(zatem po Revelu a przed Vegezzim) przybył 
do Rzymu tajemny wysłannik Wiktorą Emanu- 
ela. Przybył on przed samą północą, wsiadł z 
dworca kolei do czekającego nań powozu pa- 
piezkiego, i udał się wprost do papieża. Pius IX. 
był już wówczas gsm, a po przeczytaniu przy- 
wiezionych papierów i krótkiej rozmowie siadł 
do stolika do pisania, podczas gdy wysłannik 
udał się do drugiego pokoju. Za kwadrans roz- 
mową wszczęła się na nowo; o godz. 4tej rano 
wysłannik wyjechał tym samym powozem na 
kolej i wrócił do Florencji. Jest w tem zape- 
wne coś zmyślone. Niezawodnem wszelako ma 
być, iż š. p. kardynał Wisemann pobudził pa- 
pieża do zaczęcia rokowań z Wiktorem Emanu- 
elem. Wskazując na opłakany stan osierociałych 
biskupstw we Włoszech, miał napisać do pa- 
pieża: „Pomuij Ojcze św., że pierwej jesteś pa- 
pieżem, niż królem.* Wisemann miał stosunki z 
rozmaitymi biskupami włoskimi, od których się 
dowiedział, że król skłonny jest do układów. 
Dalszy przebieg sprawy wiadomy. 


Ameryka. Proklamacja amnestyjna Jobn- 
Bona nadeszła już w całej swej osnowie. Prócz 
znanych już kategoryj osób, wykluczone są z 
amnestji jeszcze: cywilni urzędnicy i polityczni 
ajenci Stanów Południowych, osoby, które opu- 
ściły miejsco w kongresie lab posady w sądzie, 
w armii albo we flocie, ażeby brać udział w 
powstaniu; tudzież uczniowie wojskowej szkoły 
marynarskej w West-Point; wszyscy ci, którzy 
jeńców wojskowych Unii traktowali nie jako 
jeńców wojennych; gubernatorowie powstańczych 
prowincyj; zbiegi, którzy przyłączyli się do po- 
wstania. Wszyscy ei, jeżli cheą otrzymać amne- 
stję, muszą osobno upraszać o nią prezydenta. 


Z Rady państwa. 


Wezoraj wspomnieliśmy krótko o rozprawie 
w wiedeńskiej Izbie posłów nad wiadomym 
wnioskiem dr. Bergera względem objaśnienia $. 
13. ustawy lutowej. Dziś podajemy bliższe szcze- 
góly. Dr. Berger jako sprawozdawca więk- 
szości wydziału, przypomniawszy, że pierwotny 
jego wniosek Izba jednogłośnie prawie przeka- 
zała wydziałowi do rozpatrzenia, odczytał po- 
prostu sprawozdanie tegoż wydziału. 

Większość wydziału wnosi: Wys. Izba u- 
chwali — że jest jej przekonaniem, 1) iż $. 18 
usiawy zasadniczej o reprezeniacji państwa z 
dnia 26. lutego 1861 nie znosi konstytucyjnego 
jej prawa, przyczyniania się uchwałą swoją do 

ażdego rodzaju i aktu prawodawstwa, — że prze- 
to Izhą posłów zastrzega się 
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fizycznej. 

Jeżeli nadużycia w tym względzie są mo- 
żliwe w Stanach Zjednoczonych, gdzie poczucie 
prawności przeszło we wszystkie soki i warstwy 
narodu, jako jedyna rękojmia pomyślności oby- 
wateli i kraju: to cóż dopiero w państwach, 
gdzie władza mniej ograniczona, naród mniej 
wyrobiony obywatelsko, zatem przy najlepszych 
zresztą zamiarach rządu i dynastji,większe są 
pokusy i sposobności do nadużyć? 

Nawet wiedeńska Presse pisze w tym wzglę- 
dzie: „My sami byliśmy zawsze za tem, że nie- 
roztropna zbytnią łagodnością wsuwać napo- 
wrót oręż polityczny w dłoń tym, którym ją 
właśnie wybito wojną krwawą. Ale nie podzi- 
wiamy przeto polityki, rzucającej mężów stanu 
w kajdany, z widokiem na szubienicę. Jest dro- 
ga pośrednia między łagodnością niepolityczną, 
sentymentalną, a krwawą móciwością, — droga, 
tak szeroka i widoczna, iż tylko najjawniejsza 
ograniczoność jej nie dopatrzy.* Presse pisze to 
oczywiście do Europy j Ameryki, nie do Mura- 
wiewa i Moskwy. 


O równowadze Społecznej, 
przez 
Kazimierza Ohłędowskiego, 


(Dokończenie, ) 

Jeżeli porównamy trzy przytoczone grupy 
spułeczeństwa, to zcbaczymy, że sposób myśle- 
nia zawisł po największej części od zatrudnie- 
nia, i jeżeli w ekonomii widzimy, że ziemia Jest 
najstalwzym czynnikiem produkcji, praca już wię- 
cej ruchliwym, a kapitał najruchliwszym czyn” 
nikiem, to podobnież widzimy, że w zatrudnie: 
niach, w których ziemia przeważa, dwie są kla- 
sy konserwatywne a jedną postępowa. Pod ko- 
lamna pracy jest równowaga — 1%, klasy na- 
leży do stronnictwa konserwatywnego, 1%, do 


przeciw wszelkie- 
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stronnictwa postępowego, kapitał zaś, jako naj- 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. czerwca 1865. 


mu wykładowi lub zastanawianiu rzeczonego 
postanowienia konstytucyjnego, któreby temu 
prawu się sprzeciwiało. 2) że $. 13 ustawy za- 
sadniczej o reprezentacji państwa z dnia 26. lu- 
tego 1861 w terażniejszej swej osnowie może 
być zastósowanym tylko w naglących razach i 
w przemijających stosunkach, i że każde na 
podstawie przytoczonego przepisu konstytucyj- 
nego wydane rozporządzenie, mą ustać z usta- 
niem szczegółowego wypadku, dla którego zo- 
stało wydane. 

„Aby zresztą ua przyszłość usunąć wszel- 
kie wątpliwości, i ukoić wszelkie obawy co do 
zastóBowania, wydział wnosi dalej: „Wysoką 
Izba raczy uchwalić następujący projekt do 
ustawy: 

Ustawa 

dotycząca $. 13 ustawy zasadniczej o reprezen- 
tacji państwa z dnia 26. lutego 1861. Na wnio- 
sck obu Izb mojej Rady państwa i zgodnie z 
artykułem 1. mojego cesarskiego dyplomu z d. 
20. października 1860, tudzież $. 13. ustawy za- 
sadniczej o reprezentacji państwa z dnia 26. lu- 
tego 1861, jestem spowodowany co do $. 13. 
tejże ustawy rozporządzić, co następuje: 

„W czasie kiedy Rada państwa nie Jest zgromadzo- 
dzoną, rząd na podstawie $. 13 ustawy zasadniczej o re- 
prezentacji państwa z dnia 26, lutego 1861 ma prawo wy- 
dawać tylko naglące, ustawą nieprzewidziane, i ustawom 
zasadniczym nie sprzeciwiające się rozporządzenia pod 
odpowiedzialnością oalego ministerstwa i z prowizoryczną 
mocą prawa. Każde takie prawne rozporządzenie prze- 
staje obowiązywać, jeżeli zwołana po jego wydaniu najbliż- 
sza Rada państwa nie zgudzi się na nie.“ 

Wniosek zaś mniejszości opiewa: „Izba u- 
chwali — zważywszy, że $. 13 ustawy zasadni- 
czej o reprezentacji państwa ogranicza się do 
naglących rozporządzeń, które w przedmiocie 
do zakresu Rady państwa należącym muszą być 
wydane, podczas kiedy Rada państwa nie sej- 
muje; zważywszy dalej, iż wydaje się rzeczą 
niewczesną na teraz, brać pod obrady zmianę 
konstytucji, przechodzi się nad wnioskiem p. dr. 
Bergera i towarzyszy, żądającym objaśnienia $. 13. 
ustawy zasadniczej o reprezentacji państwa, tu- 
dzież nad innemi z tego powodu przez wydział 
postawionemi wnioskami — do porządku dzien- 
nego.“ 

Rozprawy rozpoczął radca sądu krajowego, 
deputowany Brolich. Zdarzyła mu się niemiła 
pomyłka. Mówił przez cały czas przeciw wnio- 
skowi pierwotnemu Bergera, a nie przeciw wnio- 
skowi wydziału, wysadzonego do tej sprawy. 
Wydział zmienił wniosek pierwotny Bergera, a 
Berger tę zmianę przyjął. W końeu uczynił 
Brolich najpierw wniosek, „aby Izba nad wnio- 
skami Bergera i wydziału przeszła do porząd 
ku dziennego,“ to jest, aby je odrzuciła, A gdy- 
by Izba tego nie uczyniła, postawił drugi wnio- 
sek: „Izba raczy nowy wydział z 9. ezlonków 
wybrać z Izby całej (poprzedni wydział był 
wybrany w sekcjach) i temu wydziałowi pole- 
cić raz jeszcze  roztrząsnąć wniosek Bergera i 
złożyć Izbie sprawozdanie.* Lecz gdy prezydent 
zapytał, kto popiera ten wniosek, zaledwie pod- 
niosło się kilku ministerjalnych z środka Izby. 
Wniosków więc Brolicha nie wzięto nawet pod 
obrady. 

Sprawozdawca Berger krótko odpowiedział 
potem Brolichowi, iż gdyby się był bliżej roz: 
patrzył w wniosku wydziału, byłby sobie o- 
szczędził wydatków loiki swej. Wniosek pier- 
wotny Bergera żądał, aby Izba wyjaśniła $. 13. 
Wniosek wydziału żąda zmiany tego paragra- 
fu, a Brolich dowodził wyłącznie, iż Izba nie 
mą prawą wdawać się w wyjaśnienia. 

Pratobsvera, były minister sprawie- 
dliwości w najdotkliwszą dla ministerstwa ude- 
rzy stronę. Dowiódł bowiem z wniosków mini- 
sterstwa, które stawiało w poprzednich latach 
w Tzbie, i z uchwał Izby, że ministerstwo do- 
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ruchliwszy, jedną tylko ma klasę z dążnościa- 
mi korserwatywnemi. W społeczeństwie więc 
naszem 41/, klasy są postępowe, druga połowa 
konserwatywna; jeden dział posiada ostateczność 
w chłopach, drugi w wyrobnikach; klasa kon- 
serwatywna mą większe bowiem majątki, po- 
stępowi są w większej liczbie, i ta nadwyżka 
właśnie przeważa zwykle na stronę postępu. 
Gdyby takiej równowagi nie było, ale n. p. */, 
społeczeństwa zaledwie była konserwatywną, 
to postęp mógłby często nie prowadzić do do- 
brego, stale a powoli, leez dążyć nierozważnie, 
a przeto ze szkodą dla społeczeństwa. Aby ta- 
ka równowaga istniała, powinna każda klasa 
wrodzonych się jej trzymać popędów, bo tym 
tylko sposobem może być prawdziwie korzy- 
stog dla narodu. Uczucia to w nas samych 
istnieje i mimowoli ezłowiek, który np. według 
stanu swego należący do klas Średnich, działa 
w polityce arystokratów, a przeciwnie arysto- 
krata, bawiący się w demokratę, wzbudza w nas 
pewien stopień pogardy, podejrzywamy go bo- 
wiem często słusznie, że to eo czyni, nie czyni 
z czystych pobndek. Przesąd więc że jedna, 
lub druga kiasa jest dla narodu szkodliwą, ni- 
knis z postępem nauki. 


W zakresie ekonomicznym jeszcze wybi- 
tniej uwydatnia się przeznaczenie każdego 
stanu; jak pszczoły znoszą różne stany społe- 
czeństwa miód i wosk do wspólnego ula; smu- 
tna to prawda ale widoczna, że do rozwoju eko- 
nomieznego potrzcbne są ubogie i bogate klasy. 
Gdyby ubogich nie było, nie istniałyby fabryki, 
większe przedsiębiorstwa, nie budowanoby kolei 
żelaznych, parowych okrętów, bo nie byłoby 
rąk do pracy; to samo gdyby większe kapitały 
nie gromadziły się u pewnych ludzi, brakłoby 
przedsiębiorców, postęp ludzkości wymagający 
często bardzo silnych sprężyn, stałby się niemo- 
żebnym. Gdyby za życia Herszla zabrakło było 
ubogich szlifierzy, nie byłby znakomity uczony 
zbudował swego teleskopu, nie byłby odkrył 
wiele ciał niebieskich; gdyby do fabryk żelaza 
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piero w tym roku przyszło do sprzecznego z 
Izbą tłumaczenia $. 18. Dawniej żądało do po- 
stanowień swych, poczynionych na mocy $. 13, 
przyzwolenia następnego Izby. 

Teraz zaś utrzymuje, że Izba nie ma pra- 
wą żądania od rządu, aby on podobne postano- 
wienia przedkładał do przyzwolenia. Dawniej i 
mowy nie było o tem, aby rząd mógł ogłaszać 
na mocy $. 13. rozmaite postanowienia ustawo- 
dawc .e, któreby jedynie wtedy znieść można, gdy 
wszytkie czynniki ustawodawcze, obie Izby i 
korona, zgodzą się nato. Wykazywał on, że po- 
dobne tłumaczenie $. 13 znosi całą ustawę. Da- 
wniej ministerstwo przedstawiało rozmaite we 
postanowienia, w naglącej potrzebie w nieobe- 
eności Rady państwa, uchwalone przez rząd, 
Radzie państwa do przyzwolenia (Genehmigung). 
Tak w roku 1861 przedłożyło do przyzwolenia 
wszystkie postanowienia finansowe, zarządzone 
między 20. października 1860 (datą dyplomu) a 
dniem zebrania się Rady państwa. Tak przed- 
łożono Izbie traktaty, zawarte w roku 1863 eo 
do uregulowania ceł na Elbie i Szeldzie. Dalej 
wykazywał Pratobevera, iż $. 13. jest najwa- 
żniejszy w całej konstytucji, ze od rozstrzy- 
gnięcia tej sprawy zależy orzeczenie czy w Au- 
strji istnieje prawdziwa konstytucja czy nie. A 
kończy tem oświadczeniem, iż gdy rozwojem 
prawdziwego konstytucyjnego życia pobudzony 
każdy obywatel w Austrji, szczycić się będzie 
tem, że jest Austrjakiem, tak jak niegdyś Rey 
mianin szezycił się. Civis romanus sum, to wte- 
dy korona na głowie cesarza Anstrji będzie 
świetnieć w całym blasku prawdziwym, więcej 
nierównie jakby Świetniała w fałszywym blasku 
ministerjalnego wykładu $fu 13. 

Hassłwanter, ministerjalny, nadproku- 
rator, bronił $fu 13 głównie z tego powodu, iż 
cesarz obecnie na nim oprzeć się może, i wiel- 
komyślnym aktem załatwić spór konstytucyjny 
z Węgrami. Zmianą tego paragrafu odjęłoby się 
koronie te możność. Węgrzy nie chcą się z Ra- 
dą państwa układać, bo jej nie uznają. Węgrzy 
pragną załatwić swoją sprawę z królem węgier- 
skim. Król zaś węgierski, jako cesarz Austeji, 
gdyby nie istniał $. 13, musiałby się odwołać 
do Rady państwa, a toby wszelki układ unie- 
możebniło. (D. n.) 


miechow 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 15. czerwca. 


(rt) Z wielką ciekawością wyczekują tutaj 
jutrzejszego posiedzenia Izby posłów, na którem 
właściwie mają się zetrzeć opinie o zastosowa- 
niu $. 13. Sprawa to ważna dlą konstytucji lu- 
towej; jeżeliby pozostał w praktyce wykład te- 
go paragrafu, jak go coraz szerzej rozwija rząd, 
to mogą zajść okoliczności, że Rada państwa 
stanie się tylko ciałem doradczem. Zresztą roz- 
bierze ię kwestję opozycja dokładniew ala głó- 
wnie chodzić będzie o to, co powie rząd, a o- 
świadczenia się uniknąć nie może. 

Zawiązuje się tutaj stowarzyszenie, które 
może wielkie przynieść korzyści dla państwa, 
jeżeli uwzględni korzyść pojedyńczych krajów. 
Jest to „stowarzyszenie wolnohandiowe,* które 
już przedłożyło swoje statuta rządowi do po- 
twierdzenia. Celem jego jest: stać się ogniskiem 
usiłowań wolnohandlowych w Europie środko- 
wej od Bałtyku do dolnego Dunaju, mianowicie 
ogarnąć Węgry i Prusy, I tym sposobem pobu- 
dzać rozwój postępu we wszystkich gałęziach 
przemysłu i rolnictwa. 

Środkami do tego mają być: roztrząsanie 
dotyczących kwestyj na publicznych zgromądze: 
niach, wydawanie broszur i pomoc dziennikar- 
stwa, publiczne odezyty z ekonomii w Wiedniu 
i po prowincjach, stosunki z tego samego ro- 


ustał napływ proletarjatn, na micby się nie przy- 
dały wynalazki kolei żelażnych i telegrafów, nie 
miałby ich kto wykonać, a narody, nie stojąc z 
sobą w ciągłej komunikacji, okryłyby się Śre- 
dniowieczną ciemnotą. 


Taki sam stosunek zachodzi w uprawie ro- 
li; mieszanina większych i maicjszych gospo- 
darstw jest konieczną, aby wszystkie potrzeby 
zupełnie były zastąpione. Wprawdzie przy go- 
spodarstwie mniejszem właściciel mcże lepiej 
wszystkiego doglądnąć, odnosić pewne korzyści 
jakie wypływają ztego, że mało potrzebuje na: 
jemników, ale za to tylko większy gospodarz 
może produkować zboże na wywóz, zaprowa- 
dzając machiny, uprawiając większe łany, na 
których kwiat zboża daleko się lepiej utrzymu- 
je, i wiatr tak łatwo go nie zdmuchnie. Podo- 
bnież siano, drzewo, wełnę najtaniej wielki wła- 
ściciel „li zdoła. Mniejsze gospodarstwa 
za to dostarczają roślin handlowych, lnu, kono- 
pi, zgoła takich roślin, których uprawa na cze- 
stem doglądaniu, plewieniu, na troskliwej robo- 
cie bardzo wiele zyskuje. Słusznie mówi przy- 
słowie niemieckie, że „małe dobra pożerają się 
game, wielkie żywią swego pana.“ Mały rolnik, 
tehłop, dostercza zdrowej, lnej ludności do o- 
brony kraju, większy rolnik posiadając dostate- 
czne środki do ukształcenia swych synów, mo- 
że dać krajowi ludzi wysokiej inteligencji. Ary- 
stokracja ziemską, rodowa w kraja, w którym 
kultura do wysokiego doszedłszy stopnia na- 
gromadziła wiele kapitałów w jednych rękach 
może się stać bardzo korzystną przeciwwagą 
przeciw tworzącej się plutokracji. Arystokracja 
rodowa bowiem, zmuszona z przyczyn swych 
stosunków i tradycyjnej świetności prowadzić 
życie bardziej okazałe, nie powiększa tak szyb- 
ko kapitałów jak fabrykant lub przemysłowy 
spekulant, do którego się stosuje angielskie 
przysłowie „że trudniej zebrać pierwszy tysiąc, 
jak drugi milion.“ Plutokracja więc chcąc sta- 
nąć na równi z rodową arystokracją, Stara Się 
jej podobnież wyrównać, powiększa Swoje Wy- 
datki i tym sposobem choć w części kłądzie 
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dzajn stowarzyszeniami, osobne biuro z biblio- | 


teka, czytelnią i archiwem, rozdawanie nagród 
za najlepsze rozprawy ekonomiezne. Zgromadze- 
nią mają się odbywać w zimie eo 14 dni, w le- 
cie eo miesiąc i jedno walne zgromadzenie. Wa- 
żną część tego stanowi pozwolenie przybierania 
sobie członków, niebędących poddanymi au- 
strjąckiemi, i wprowadzanie obcych i krajowców 
jako gości, stosunki z stowarzyszeniami zagra- 
nicznemi. Aby zjednać rząd dla tych punktów, 
postanawia statut, że tylko tacy mogą być za- 
łożycielami lub członkami tego stowarzyszenia, 
którzy posiadają wszystkie prawa obywatelskie, 
a więc n. p. mie byli skazani za przestępstwa 
polityczne. Skoro się zbierze 55 członków i 5.000 
złr. funduszu zakładowego, stowarzyszenie ma 
wejkć w życie, jeżeli rząd statuta potwierdzi. 

Doniesienie, że, mówiąc krętym językiem 
dyplomacji, gabinet wiedeński na naleganie Prus 
miał dać poznać ks. Augustenbnrgowi swoje ży- 
czenie, aby dobrowolnie wyjechał z księztw Za- 
elbiańskich, nie było bez podstawy, chociaż prze- 
czyły temu organą półurzędowe. Posłowie saski 
i bawarski we Wiednin oświadczyli w imieniu 
swoich rządów otuchę, że „Niemcy nigdy nie bę- 
dą świądkiem postępku (wydalenia księcia), któ- 
ry, czyli jest zwrócony przeciw księciu czy 
przeciw osobie prywatnej, zawsze jednak naru- 
sza prawa najjaśniejsze, a w tym właśnie wy- 
padku złamałby wszelkie względy słuszności. 

W Berlinie i Wiedniu niemiłe dotyka postępo- 
wanie kupców i marynarzów Salezwicko - hol- 
sztyńskich, że nie cheą używać do statków swo- 
ich ani bandery praskiej ani austrjackiej, tylko 
swoją własną, przez państwa już uznaną. W Al- 
tonie stracił posadę swoją austrjacki ajent kon- 
zuiarny, Reincke, z powodu, że znając swoich 
ziomków, nie chciał ich namawiać do używania 
bandery anstrjackiej, chociaż to mie pociągało 
żadnych za sobą kosztów. 


Paryż 13. czerwca. 


(K) Wiadomość o zakażie jakoby wydanym 
przez cesarza, iż książę Napoleon nie może za- 
brać dzieci swych, wyjeżdżając za granicę, nie 
potwierdza się. Słusznie więc wczoraj pisząc, 
powątpiewałem o jej antentyczności. Mówią tu 


— 


iż książę Napoleon padł ofiarą intrygi moskiew- | 


skiej, a wykonawcą tej intrygi miał być Girar- 
din. Że niechętnem okiem patrzy Moskwa na 
nsiłowania francuskiego gabinetu zbliżenia Włoch 
do papieża i do Austrji, to łatwo zrozumieć. 
Tylko kwestja włoska wiąże Anstrję do Moskwy 
i Prus. Gdyby tę załatwiono lub przynajmniej 
nłagodzono, Austrja opierałaby się wszelkim wa- 
biącym ją do Św. przymierza głosom. Być więc 
może, że Girardin potakiwał księciu, przemawia- 
jącemu przeciw nkładom z Rzymem 1 z Austrją, 
ale aby wpływ wywierał na księcia, niepodo- 
bona nwierzyć. Książę bowiem oddawna wyja- 
wiał swe przekorama o władzy Świeckiej e 
pisża w" senacie 4 przy-rozmaitycn inny ch 0 KO- 
licznościach, równie jak i występywał często 
przeciw Austrji. Lecz dawniej to nie gniewało 
cesarza, bo mu jego polityki nie paraliżowało. 
Obecnie zaś książę w niesposobną wybrał się 
porę! 
nie przyjdzie do skutku, wtedy nastąpi prje- 
dnanie między cesarzem i księciem. 

I dzisiaj spór ten uie przybrał tak wielkich 
rozmiarów, kiedy cesarz dowiedziawszy się 0 


rządowym, podają teraz plan, 


hamulec szybkiemu wzrostowi kolosalnych ma- 
jątków, dając na to miejsce uczciwy zarobek 
klasie rzemieślniczej. Zbytek więc arystokracji 
nawet jest pod pewnym względem dobroczyn- 


nym, leez roznmie się dopiero w narodzie ta- 


Jeżeli zaś uklad z papieżem i z Austrją 


kim, który doszedł do ogromnych prywatnych _ 
l 


fortun. 

Naturalny więc podział naroda na warstwy 
społcezne zdaje nam się być bardzo korzystnym, 
już to dla rozwijania sę idei narodowej , już 
to dla pewnej równowagi w gospodarstwie kraju ; 
usiłowauie zniszczenia tych warstw społeczeń- 
skich uważamy za szkodliwy zamach na rozwój 
narodowy, za bezwiedną chęć przyprowadzenia 
naroda do socjalnego i ekonomicznego upadku. 
Dzieje wszystkich prawie naszych rewolucyj uczą 
nas, ż6 jeśli rewolucje dążyły do zniszczenia 
warstw w społeczeństwie, to z pewnością zamach 
najpierwej zwrócony byłku arystokracji. Gdzież 
więc przyczyna tej szczególnej zgody rewolu- 
cjonistów, pomimo różności stosunków i okoli- 
czności? Przyczyna bardzo jasna, jeżeli bowiem 
rewolucja dąży do zniesienia stanu teraźniejsze- 
go, jeżeli dąży do bezwzględnego przewrotu, to 
najpierw zwróci się przeciw tej klasie, która 
tworzy żywioł zachowawczy, która z natury 
rzeczy jest przedmiotem rewolucji. Powiemy 
wszakże, że przecież i chłopi w wyższym je- 
szcze stopniu sa konserwatystami, dla czegóż 
rewolucja przeciw nim nie powstaje? Chłop nie 
ociera się bezpośrednio z ideami rewolucji, on 
nie ma publicznej opinii, nie ma ludzi, którzyby 


; jego tendencje przedstawiali, jest więc bierną 


opozycją, a w raząch, w których czynnie wy- 
stępuje, działanie jego jest zwykle krótkie i nie- 
uorganizowane. Rewolucja więc, jak z jednej 
strony nie zdołała nigdy zniszczyć arystokracji, 
tak z drugiej strony nie potrafiła zamienić chło- 
pów w żywioł rewolucyjny. Są to socjalne nie- 
podobieństwa, ugruntowane w ekonomicznych 
stosunkach. 
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jak przeprowadzić tę uaukę w całej Francji 
przy pomocy pożyczki szkolnej. 

Monitor doniósł, że Jenera} juarystów Orte- 
ga przeniósł swoją siedzibę z Washyngtonu do 
Nashville, ku granicom Meksyku. Monitor doda- 
je, iż Sheridan od rządu washyngtońskiego otrzy- 
mał zlecenie, aby nie dozwolił rozszerzać 
czynności jenerałowi Ortedze. Frazes ten nie 
bardzo uspokaja Umysły tutejsze. Ostatnich wia- 
domości z Meksyku już Monitor nie nazywa bar- 
dzo pomyślnemi, jak to przed kilku dniami czy- 
nił, leez dosyć zadowalniającemi! Przytem za- 
przeczają, aby tak znaczne jak donoszono, rząd 
posyłał posiłki do Meksyku. Będzie tylko wy- 

ełnienie brakujących w szeregach rannych, za- 
bitych lul powracających wysłużonych żołnie- 
rzy. Lecz coś bardzo częste i liczne bywają te 
wypełniania. s - 


Bolonia 12. czerwca. 


(440) W całej Bolonii znów dziś powiewa- 
JA sztandary, baudy wojskowe grają w miej- 
sceach „publicznych, wieczorem sztuczne ognie i 
ladowe igrzyska. Przed sześcioma laty w nocy 
2 11. na: 12. czerwca r. 1859, opuściła z wiel- 
kim pospiechem załoga anstrjacka tutejsze mia- 
sto, a o poranku widziano wszystkich mieszczan 
pod bronią z trójkolorowemi chorągwiami w rę- 
ku. Hr. Pepoli, Malvezzi, Mazzacoratte i inni u- 
dali się niezwłocznie do pałacu podestów, a roz- 
Ę Kazawszy zerwać herby papiezkie, ogłosili rząd 
tymczasowy w imieniu Wiktora Emanueia. 
Władze papiezkie, nieposiadające najmniej- 
szej Bily — opuszczone przez wojska au- 
strjackie, nie mogły się sprzeciwiać wol ludu, 
musiały poddać się smutnemu logowi. Bez krwi 
rozlewu, bez wystrzału nawet, wydalili obywa- 
tele papiezki rząd ze swego miasta, bez rewolucji 
i bez zeweętrznej pomocy. 12. czerwca 1859 r. 
ntrzymywali jeszcze niektórzy, że stan taki mo- 
że trwać tylko doi parę, że jeźli nie Anstrjacy, 
to Francnzi ogłoszą nanowo rządy Piusa IX. w 
Bolonii. Stan tymczasem potrwał nierównie dłu- 
żej, król włoski zajął wkrótce nietylko Bolo- 
nię #amą, lecz i całą Romanię, Marchię i Umbrię. 
Sześcioletnią rocznicę usuuięcia rządów du- 
chownych odchodzi dziś Bolonia. Radość tu wiel- 
ka, większą nawet, nizli wielu sądzić może. ™ 
przykrem jestem położeniu, bo wypada 
mi poruszyć nieco dokładniej sprawę bryganty- 
amu w Neapolitańskiem. Doniosłem wam przed 
dwoma miesiącami, że wedłag sprawozdań urzę- 
dowych; zastęp płatnych sprzymierzeńców bur- 
bońskich, ogranicza się na sześćdziesięciu rabu- 
aigw. Chociaż do dnia dzisiejszego nie pomno- 
żyli Bię bryganci, nie upadli oni, owszem mor- 
dersty ami i rabunkami „przestraąszają mieszkań: 
ców pttńiowych okolic. W zeszłym miesiącu 
schwytali kilku majętnych Włochów, kilku Au- 
lików, a na początku czerwca dostał się nawet 
f jeden poseł w ich ręce. Kto podtrzymuje siłę 
brygłntypńrih gdzie sprężyny nadającę życia 
temu złowrogiemu ruchowi? Pałac Farne- 
zów W Rzymie jest wprawdzie miejscem zbor- 
nem bryguntow, ` gdzie płacą zaciągniętych 
ochotników i zkąd ich wysyłają na Aa 
królągtwa ; lecz zaraza ta byłaby joż zginęła 
od dawna, gdyby nie inni przyjacielo. co poma- 
ają anarchicznym dążneściom stronników dwo- 
ru ekskróją ncąpolitańskiego. Franciszek II. miał 
miliony, większe nawet niż każdy inny monar, 
: cha europajsky „leog zasoby ,pięniężne wyczer: 
pały ię fak pięcioletnie utrzymywanie geryla- 
sów. Klejnoty nawet królowej poszły z. r. na 
żołd. Musieli być przyjaciele, co przyszli w po- 
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h moc. Rząd, hiszpański z jednej, a stronnictwo 
ź klerykalne z drngiej strony podtrzymują bry- 
gantyzm. Smutne to są prawdy, lecz cóż kiedy 

, są tzeczy wistością ? 
Dni temu paręjak do Civittavechii zawinął statek 


z 50. hiszpanami. Wszyscy udali się najpierw 
; do Swego ambasadora Ww Rzy mię, który się 0- 
i atrzył pieniądami; następnie pos li na alicę 
Condotti do ojeaz Diegos wice jeferała, trynita- 
rzów hiszpańskich; z tamtąd do pałacu Farne- 
zÓW, aiz pomieszkania królewskiego wyruszyli 
nocą w góry, aby się połączyć ż Innymi" przy- 
jaciołmi. Nięch nikt nie sądzi, że zniewolony 
występywąć często przeciw, czynnościom ultra- 
montanów, chcę im naumyślnie przypisywać 
czyny podobne, Piszę wam to, co jest prawdą 
najświętszą. Ni ży dzieuniki liberalne lecz i 
rządowe, me o ludzie zapaleni, lecz i mężo- 
wie poważni zgadzają się jednogłośnie na to, 
a. ydy nie ultramontanie i rząd hiszpański, 
bryganty$m byłby już upadł od lat kilku. 
Sami bryganci objawili niedawno, że stoją 
w bliskjgh: stosunkach a: *duchowieństwem ` wo- 
skiem. Żądali oni od jenerała Pallgviciniego, któ- 
ry przeciw, nim działa, aby takowy zawiesił nie; 
przyjacielskie czynności na tak długo, dopóki 
nie ukończą się układy Wiktora Emanuela z 
kurją rzymską. Dla GG pól wa żądać 
czegoś podobnego; dyby ich węzły przyjaźni 


nie łączyły ze stronnictwem ultramontanów? Pal- 
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DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 17. czerwca 1865, 


lavicini zamiast odpowiedzi, wyruszył ze silne- 
mi oddziałami strzelców, a wraz z nim złączyło 
się 30 Anglików, którzy chcieliby uwolnić zła- 
panego rodaka. Smutne to rzeczy, lecz natomiast 
za nadto prawdziwe abyśmy je mieli w innem 
świetle przedstawiać. 

Franeuzi bili się po dwakroć nietylko z 
brygantami, przy której to sposobności na dnin 
2. bm. utracili dwóch zabitych koło samej gra- 
nicy rzymskiej, lecz także i ze żołnierzami Pin- 
sa IX. Jen. Montebello oznajmił panu Merode, 
że jeźli podobne awantury, wywoływane za- 
wsze ze strony wojska papiezkiego i nadal trwać 
będą, natenczas on będzie musiał armię rzym 
ską wziąć pcd swo rozkazy, jak to było przed 
r. 1865. ` 


co l5go i 30go każdego miesiąca przynajmniej w dwóch 
arkuszach, w 8ce. Warunki prenumeraty: W miejscu: 
rocznie 5 złr. 76 kr., półrocznie 2 złr. 88 kr., kwartal 
nie 1 złr. 44 kr. Z przesyłką pocztową: rocznie 6 złr., 
półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 50 kr. 


Osobom interesowanym podaje się do wiadomości, że 
Lwowianie , Ferdynand Szeffeł i Kazimierz Strzelecki, 
znajdują się na posielenia w gubernii irkutskiej w woła- 
ści tułunskiej. Grotger, brat malarza, w ciężkich robotach 
w Siekawowej w zabajkalskiej obłaści. s 

Jeden ze skazanych, Którego nazwiska nia wymienia- 
my, gdyż to ściągnęłoby nań zapewne przesiadowania, 
donosi, iż w Kongresówce zasądzono go na internowanie 
do gubernii pskowskiej, w drodze prowadzonego, sądzo- 
no powtórnie i skazano na dwa lata do rót aresztanckich 
w jednej z odległych twierdz, nie wiadomo ra co, gdyż jak 


Wiktor Emanuel otrzymał list od cara mo- y a 
pisze — nie powiedziano mu żadnej przyczyny." ** 


skiewskiego, w którym mu donosi imperator o 
śmierci następcy tronu. Na czternaście dni przy- 
wdziewa dwór włoski żałobę. 971 

Ruch wyborczy nadzwyczaj wielki. Spodzie- 
wamy się, że do połowy września ukończą się 
wybory i w ten sposób będzie mogła nowa Izba 
rozpocząć niezwłocznie posiedzenia we Floren- 
cji. Stronnicy ultramontańcy uganiają się po ca- 
łem królestwie, używają znanych sposobów, dzia- 
łających na dusze wiernycb, aby tylko jak naj- 
więcej wybrać przedstawicieli, przychylnych 
świeckiej władzy papieża. 


Z Mikołajowa otrzymaliśmy od p. Jahla, z powodu 
podanej przed kilku dniami wiadomości o zamierzonem 
tamże utworzeniu osobnej szkoły dla dziewcząt list, pro- 
stujący nasampszód okoliczność, jakoby w miescie tem 


„W królewskim wolnem mieście Mikołajowie istnieja 
vd irzech lat przez wysokie e. k. ministerjum potwierdze- 
na główna szkoła o 4 klasach i utrzymywana z dochodów 
kasy miejskiej, w której nauka wspólnie młodzieży obojga 
plci udzielana bywa. Reprezentacja miasta uznając potrze- 
bę podzielenia nauki, z własnych zasobów uchwaliła utwo- 
rzyć odrębną szkołę dla dziewcząt, i o potwierdzenie tako. 
wej u wysokiego c, k. rządu potrzebne kroki poczyniła.” 


eana YA 


Z wtorku na srodę bież. tygodnia spadły w oko 
licach Kałusza, Doliny i Bolechowa śniegi na kilka cali, 
Tak nam donoszą  przejezdni, dodając, źe w górach 
spadły zapewne jeszcze większe. 


| Kronika. 

Od jakiegoś czasu spotykamy się nie z pogłoskami, 
krążącemi po bruku lwowskim, ale raczej z korespon- 
dencjami ze Lwowa po różnych niemieckich dziennikach 
o planach wysłania deputacji do Wiednia, z zaprosze- 
niem cesarza do Lwowa. Świeżo korespondent do „Ost- 
deutsehe-Post* dowiaduje sig z kompetentnych źródeł 
o zamiarze zaproszenia cegarzą na tegoroczne wyścigi, 
Mielibyśmy zatem nie zwykłą uroczystość, wyścigi przy- 
brałyby nadzwyczajnej świetności i nader ważnego zna- 
czenia, — zresztą robi korespondent uwagę, że jeszcze 
nie jest ostatecznie postanowionem, czy chwila jest sto- 
8owną i czy w ogóle ta myśl da się przeprowadzic, . 


Ostatnie wiadomości. 


Z kłopotliwego położenia Austrii we Wło- 
szech pragną korzystać Prusy i wymódz ustęp- 
stwa w księztwąch. Półurzędowy korespondent 
wiedeński do hambnrgskiej Bórsenkalie, zwykle 
dobrze poinformowany, na ostatnie grozby pru- 
skie zawarcia traktatu handlowego z Włochami 
i zbliżenia się Prus do Włoch, w razie gdyby 
Austrja trwała w swoim uporze co do księztw, 
odpowiada, iż Prusy niech nie bardzo budują na 
sporze między Austrją i królem Włoch. My nie 
uważamy wcale — pisze on zbliżenie się 
między Anstrją i Włochami za zdarzenie, któ- 

obecnie w tak dałekiem jest polu. Król Wik- 
b: Emanuel silnie jest przejęty Konserwaty wne- 
mi ucznciami, jak tego. dowodzą układy z Rzy- 
mem i jego osobiste rozporządzenia, . o Rtórych. 
tu dokładnie wiedzą. Kierunek końserwatywny, 
który przybrał Wiktór Emanuel, miech się tylko 
wvt abnknie 78, n sy yr da mid aut pos 
. we. Florecji urzędować będzie austrjaeki poseł, 
ale nawet ł%rółewicz Humbert, sy anstrjackiej 
arcyksiężniczki i kuzyn tyln austrjackich „arcy: 
książąt, przywiezie do Florencji jako narzeczo: 
ną jaką austrjacką arcyksiężniczkę.* 
-~ => 0 misji Vegezzego Paka samych tylko po* 
głosek. Piszą, że przyszło już do rokowań nad 
sprawg przekazu długów państwa kościelnego 
na etat włoski. Włochy mają być skłonne przy- 
jać tylko czwartą część z długu tego, wynoszą- 
cego 80 milionów. W Rzymie miano utworzyć 
rodzaj konzulty z 9 kardynałów dla rozbioru 
ustępstw, które możnaby porobić. Włochom. U- 
ważają to za okoliczność niepomyślną dla dal- 
szych układów, gdyż pomiędzy kardynałami nie 
ma tej skłonności do zgody, eo u samego dż 
pieża. Nie miano jeszcze także: nsunąć trudno» 
ści co do składania przysięgi ze. strony bisku- 
pów. 


W Hiszpani, w mieście Walencji odkryto 
sprzysiężenie wojskowe, którego wybnuchowi je- 
i dnakżgaapobieżono. Sprawa ta cała jest dosyć 
| ważną, ponieważ pułkownik i oficerowie pułku 
Barceloua,. Btójącego w mieście pomienionem, 
byli kierownikami głównemi tego spisku. W no- 
Gy z 10. nalłfi czerwca miało przyjść do wy- 
buchu. Jeneralny kapitan, którego o tem zawia- 
domił gubernator cywilny Rabio, przedsięwziął 
natychmiast, energiczne środki i tym sposobem 
zapobiegł. wybnchowi. Około północy, godzinę 
przed; oznaczonym “czasem,” wpadł do koszar, 
gdzie zastał: zgromadzonych z pułkownikiem na 
czele, oficerów i sierzantów tego pułku. Między 
mimi znajdował się także jeden oficer z pro 
Wincjonalnego pułku Walencji. è 


Jeneralny kapitan kazał wszystkich aro: 
sztować, m ponieważ oficerowie i podofice: 
rowie aresztowania te przedsiębrali, wnosić wy- 
pada, że sgidek nie bardzo jeszcze był rozkrze- 
wiony. Jeneralny kapitan dowiedziawszy ię 
także, że w tem sprzysiężeniu brało także udział 
wielu mieszkańców Walencji, udał się natych- 
miast do kasyna, gdzie zastał 13 osób, którę 
aresztować kazał. Nie wiadomy jest dotych- 


Wczoraj w sądzie tutejszym karnym toczyła się o- 
stateczna rozprawa przeciw oskarzonym O kradzież. 
byłemu akademikowi, Ryczakowi, i siusarzowi, Glińgkie- 
mu. Ryczak wystąpiwszy z seminarjum uczęszczał na 
wydział filologiczny 8 mieszkał u slusarza Glińskiego, 
zatrudnionego przy kolei żelaznej, Później Gliński strą - 
cił posadę przy kolei i był w potrzebie. J. Ryczak nie 
znalazłszy nigdzie utrzymania, cierpiał niedostatek, 
Wtedy to miał Gliński poradzić, iż nie má innego 
sposobu, jak dobrać się do cudzej własności i zrobił 
mu wytrychy. Afe Ryczak trzy miesięcy wstrzymał 
się od pójścia za tą radą. Dopiero gdy powrócił z wa- 
kacji i znowd nie znalazł utrzymania, usłuchał .namowy, 


Wytrychami otwierał mieszkania swych znajomych ko- 
iegow, wynosił ztamtąd reuuey 8 wypsuodanak VGLUCULAC 


rzom, Faktów wykrytych. było 9. W dwóch” kradzie- 
żach wziął udział słusarz Gliński. ` 
Sgd skazał Ryczaka na dwa lata więaienia, a Gliń- 
skiego, któremu namowy nie udowodniono, mianowicie na- 
mowy do pewnego czynu, na 8 miesięcy. ry a 
-Pan Antoni Władysiaw Pawlowski, uwięziony 
d, 3. marca 1863, a po lómięsięcznem śledztwie skazany 
na jeden rok więzienia w sutokhauzie za werbunek, wy- 
szedł węzoraj na wolność. Mlodszy brat jego, Karoł, na 
Sybirze. W więzieniu sztokbauzowem siedzą jeszcze: pp. 
Loret, Polka, Daszkiewicz, Czajkowski i pani Kopacka, 
tudziez p. Widma ı Karol. Widmana młodszego przenie: 
siono do Byrgidek. 


Stowarzyszenie „Petrystów,” mające na celu po 
pierać niepodległość ojcowizny Św. Piotra i świeckiej wła- 
dzy papieża — jest w robocie we Lwowie. Stowarzyszenie 
to stanie zapewne bratnio obok tego, o którem donieśli- 
śmy wczoraj. " 

Opis wręczenia medalu zasługi przemysłowej. 
które sie odbyło dnia 11. bm., jak donosiliśmy, wyszedł 
teraz z drukuj prawdopodobnie kosztem Izby handlowej 
i ząwiera na pyłarkuszu przytoczone wszystkie przemo: 
wy, todzież dukładny opis całego faktu. Zakres dzien- 
nika pie pozwala nam przedrokowywać, co już raz wy 
drukowane, lecz możemy zalecię osobom interesowanyrma 
nabycie „tego opisu — bodaj na pamiątkę. 


Uwięziono przedwczoraj na dworcu kolei jakiegos 
przyjezdnego ; od wezoraj znajduję się on już w więzie: 
niu kryminalnem. 


Nowe czasopismo ma zacząć wychodzić w Prze- 
mysia pod napisem: „Prawda“. Dwutygodnik powsze 
chny pod odpowiedzialną redakcją Kafifnierhh Józefa 
Turowskięgo. Program drukowany już rozesłano. Pi- 
sno tp bedzie zamieszczało : „Rozprawy polityczne, eko- 
nomiczno - polityczne, estetyczne i krytyczno-literackie, 
historyczne, pedagogiczne i psychologiczne ; opowiada: 
nia historyćłne? i powieści; rzeczy narodowe, Sprawy 
krajawe; rozprawy o języku ojczystym ; wiadomości li- 
terackię, artystyczńe, przemysłowe i t. d.; poezje; roz" 
prawy gospodarskie i techniczzo-gospodarskie, więc 1 
technikę domową; na ostatek kronikę najważniejszych 
już sprawdzonych wypadków z upłynionego pół mie- 


sipa.” „Prawda“ będzie wychodziła od sierpnia r. 1865. 
M, je J x WAEA 


PŁ -Li 


istniała dotąd szkoła trywialna, a ngstopnie donoszący = 


w> Paryż 15. czerwca, Dzienniki hiszpań- 
skie. podają szczegóły sprzysiężenia. w „Walępcii 


3 


czas zamiar spiskowców, nie wiadomo także, 
czy 1 garnizony innych miast wtajemniczone by- 
ły w to sprzysjężenie. Dnia 12. b m panował 
w Walencji zupełny spokój. 


Ciekawe wiadomości podaje dzis waiszaw- 
ski korespondeut do Bresl. Zig. z d. 13. b. m. 
Przed pogrzebem naślidnyka kilku panów pol- 
skich zgłosiło się do władzy policyjnej o po- 
zwolenie jechania w deputacji do Petersburga. 
Trepow odmówił, nadmieniając, że podezas sta- 
nu obłężenia deputacje nie mają miejsca. Pô- 
Źniej musiano się inaczej namyślić tąk w War- 
Bzawie jak i w Petersburgu, gdyż owi ochotni- 
cy na deputatów otrzymali od sekretarza rądy 
administracyjnej, Zaborowskiego, prywatne listy 
z doniesieniem, że jeźli chcą się udać na po- 
grzeb do Petersburga, paszporta (bez których 
nikt ruszyć się nie może) mają do dyspozycji. 
Panowie . zrozumieli tę wskazówkę, pobrali pa- 
szporta i wyjechali. W Petersburgu przyjęto ich 
z honorami, a Płatonow, minister-sekretarz dla 
spraw polskich, postanowił przedstawić ich ca- 
rowi jako deputację z Polski; dla pomnożenia 
liczby zarekwirowano telegrafem jeszcze kilku 
z Warszawy. I tak Petersburg widział analo 
gieznia deputację polską, jak Wiedeń węgier- 
ską, i to prawie jednocześnie.: Car przyjął de- 
pntację, podziękował jej za współudział w 
nieszczęści s które go dotknęło, i dodał wre- 
Bzcie: „Moi panowie! Wiem, że słowa, które 
wyrzekłem do was w roku 1857 w Warszawie, 
słowa: „point de reveries* (precz z marzenia- 
mi) nie podobały się wam wówczas. Muszę je 
wszakże i dzisiaj powtórzyć, prosząc was, aby- 
ście nie żywili żadnych marzeń. Polska tylko w 
ścisłym związku z Moskwą może być szczę- 
śliwą,* í 

Dzienniki amerykańskie, które przedtem pio- 
runowały na Davisa, zaczynają teraz łagodniej 
pisać, a nawet radzą rządowi, aby sobie nie 
surowo z nim postąpił, Przypuszczają, że kara 
śmierci będzie zmienioną na wygnanie. Courrier 
des Etats Unies gani mocno zamiar uwięzienia 
także jenerała Lee. 


Z Londynu telegrafnją, że rząd augielski 
odmówił Kanadzie udzieląpia większych sum na 
fortyfikacje obronne. 


= 
COCHE 


Berlin 15. ozerw ca. Podług dorychcza- 
sowych dyspozycyj ma król odjechać w nie 
| dzielę rano do Kazjęhagp 4 tam stanąć wieczo - 
rem, po krótkim“ wypoczynku w Altenburgu i 
"Schwarzenbargu. . 


p 


agissty i połączenie Hiszpanii z Fortugaliś. J8- 
dypastu cywilnych i ośmin wojskowych. odsta- 
wioro przed sąd Aresztowano dyrektora i re- 
daktorów pisma 
Walencji. Jenera 
pił jen. Matenna. 
Konstantynopol 10. czerwca. W 
Mekee i Medynie panuje okropna morowa zara- 
za; w pierwszych dwóch dniach Święta „Kur 
Bon Beiram* padła ofiarą tej zarazy wielka li- 
czba pielgrzymów. Szeryf-Abdallach pasza u- 
ciekł, jenerałgubernatorowi Vedszi pasza umarło 
dwoje.dzieci, on Sam zachorował. 


postępowego, wychodzącego w 
nego kapitana Walencji zastą- 


| oTyflis 17. maja. Korpus moskiewski w 
„Azji centralnej został pobity i odparty ze stratą 


Jas ludzi pęd;twierdzę (Cziakótt, odległej trzy 


dni marszu od Taszkendu. 
z È 
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| Telegramy. Gazety Narodowej. 


Wiedeń 17. czerwca. Na wczoraj- 
szem posiądzeniu Izby posłów Rady pań- 
stwa najpigrw przyjęto wniosek. wydziału, 
wyrażający przekonanie. Izby „co do $ 13. 
fistaw y lutowej, czyli rezolucję; większością 
107 głosów przeciw 44. Potem przyszedł 
pod nchwałę wniosęk do ustawy, zmienia- 
jącej $ 18. * Wniosek ten uzyskał potrze- 
bne do zmiany ustawy dwie -trzecię części 
głosów. Przyjęto go 102 głosami prze 
ciw 48. 


(Patrz rezolucję i wniosek do ustawy na czele spra- 
wozdanią z Rady państ wa), 


r OZ 


ernt. 
nn 


= ER a I Tatrai Sala: dziś u nas wygląda, da razie nie. Gorzelnie pobankrutowały, 'Wy- drodze — późna, bozabpiero d I kwietnia I wszy: óh późniejszych, po daję 

; < Kane, i nikt o ` ie wypłacił się, Sjalisśmy w | gdzieindziej zaczęto ro olu. jesie-  j Jod jakich dwóch ty u po wieniu 
Gospodarstwo, przemys nia eige I tylko jeden Bóg na to się patrzy a a I864 i nie dosialiśmy, dd H Bi Be widłuę r. 1865 mało który z gospo- DR ROLE staugiy w jednej mierze, a od 
ih 3 D aadA awoich znaków, ale zapra'-| wie pszenicy, Zebrana roku 1864 ra darzy miał gotowe podkłady lub ziembie, | połowy maja zaczęły sr wysychać. 

1 andel. wd$ z. której znaczną część wody poniosły, toza- | a Ha tyleco w zwykłe lata. Na wiosnę Suche; silna wiatry Pozdmuchiwały ziemię 


Z okolic Przemysślan, Dunajowa, to- 
łogór 10 czerwca, z 

Płaczemy dziś pad gospodarstwami na- 
Szemi i nxd naszymi’ Tosen, i tym większy 
Żal ciśnie serca NASZE, bo, nie wychodzimy 
z samolubnego stanowiską, płacząc także i 
nad ogółem. Gospodarstwo wszelkie, wiel- 
kie czy małą uważamy i uważać musimy 
jako jedyne żródło potęgi narodów i państw, 
albowiem nie rozwodząc się szeroko nad 
tym przedmiotów Lb WER czy ko Ech. 
zaprzeczyć» by p yat rękądzieła, 
abryki W alle tayby nie było Prorwój 
podstawy w obrabianej I Zaslewznej roli, w 
wiejskich. ġospodàrstw acn: że wmiarę pod- 
niesionej kultury rolnej potęguje się prze- 
mys}, a z tym potęguje, Sieyznów pierwo% 
tne źródło, z któreęó stę czerpie ostatecz- 
nie pieniądz, ów netyus rerum gerandarum? 


w inne. 


Nie wierzę w inne proroctwa jak tylko 
w te, które nam podały piama $w., i które 
się ziściły, 


tał, czyli mi ; 
mówi s że SE. Pi ów będzie, który ca- 
o przeżyje t. >: 
wości przepowiedni. 

Posłuchajcie! Oto. przeszłego roku mu- 
kliśmy od wiosny do zimy. Dary Boże ze- 
braliśmy r. 1864 w części, lecz całkowicie 
nadpsute, a część znaczna została! pz pime 
w ziemi, jak np. ziemniaki 1 OwSy. Zapra- 
cowaliśmy na podatki, atylko silne gospodar- 
stwa w dobrych ziemiach, z głębok8 warstwa 
i dawnej zamożności uciułały nad podatek 
bardzo mały procencik ; inne W słabszych 
ziemiach, mokrych i zimnycb gruntach, lib 
w górach, stratę przyniosły, a w najlepszym 


mulona, to stęchła, tOo Znów, jeźli nie była 
zdrowo zebrana, tak wyługowama, iż z KE 
wszelkie pożywne CZĘŚĆ! przez wodę wy- 
ciągnięte, że ją porównać można z herbatą 
'z herbatnicy wyrzuconą, nie dała „dobrego 
i silnego pożywienia inwentarzowi, który 
mimo dostatecznego i troskliwego karmie- | 
nia. wyszedł do roboty Wiosnianej ogółem 
bardzo słaby. Znaczna CZĘŚĆ tego inwen- 
tarza wyginęła; 0 krowźch dojnych i przy- 
chowku nie ma co i MÓWIĆ; a owce utrzy- 
"mały się zdrowo LY!KO w tych gospodar- 
stwach, które Od, dawna zamożnę, wytężyć 


lecz teraz wypadnie wierzyć i 
ie pamiętam, czym gdzie to czy- 
to ktoś temu lat: kilkanaście 


1 
i . 


Zanosi się na spełnie- 


dzielnie wspieraną przymrozkami, 


dochodu, dodając im obficie owsa, tak iż 
one poniekąd Same ZJAdiy. swoją.: wełnę: 
Wiosna zawitała obfita w powodzie i nie- 
zgruntowane błota, W których topiły się 
woły, konie i ludzie D8 gładkiej niegdyś 


potrzebąe deszcze ani się zjawiały. 


zasiewy szły rażno, lecz na jaki 
dziś po ukończeniu onych p 


tegoroczną sprzyjała już stała pogoda ro- 
botom, a gospodarze rzucili się calą forsą 
do przysposobiania przez nieustaune jesien- | 
ne zlewy zaniedbanej roli i do siejby, pra- 
cując wołami i końmi słabemi z zimy, mi- 
mo dobre karmienie owsem, osypką, sianem 
i słomą. Owa pogoda =przemieniłą się w 
stałą posuchę; w pierwszej połowię maja 


wiatrami, a w drugiej połowie spieką pra: 
wdziwie lipbcową, podezas której konie į wo.) J8 
ły padały z znużenia, a biedny rolnik swą- 
z im potem obficie złewał śpragniohą ziemię, 
mogły wszystkie SKY xe stratą czystego | lecz potyten nie zwilżył jeja tak w maju 


żm, zajrzeczyć , mimo słałości Haki | 


atrzymy ? Dta 
żyta i pszenice , które z pod Śniegu: WYJĄ- ! 


i trochę lepiej stojących ozimiu 

UE 22 080 koniuszkami jej w znacznej Czę- 
ści trzymają? 810» Poprzewracała mię; od- 
rostki boczne poschły, a główne żdżbła nie 
rozwinęły. się należycie, i całe rośliny nie 
fozkrzewiły Się A wczesne oziminy, na któ- 
a ligzono4 Stały się rzadkiemi. Zuaczną 

zęść onych przeorano pod hreczkę, a zo- 

ptaio tak: nieadałych ozimin jengge tyle, 
„e-gdyby te wszystkie przęorać 1 freczką, 
jęczmieniem lub prosem *zasiać przyszło, 


sucbemi 


niewystąrczyłoby api ozāsi, Ani nie w jednem 
gospodarstwie nasienia. Widzimy wiec w 
niektórych miejscach oziminy powypasane 
Są tego roku gospodarstwa, którym na za. 
slew żyta lub pszenicy zabraknie, a na chleb 
zboże pewnie kupować będą. Szczęśliwy 
ten, który zostawił sobie stare żyto i psze- 
nicę w Snopie, bo temu może 


Nie mo- 


na nasienie 


4 


nia zabraknie ; a że nie ma co się obawiać 
Biad przeszłoroczne żyto i pszenicę tego ro- 
ku, chociaż te pochodzy z nadzwyczajnie mo- 
krego lata, dowodzą dziś na pniu stojące 
wziminy obsiane tem samem ziarnem, któ- 
re, gdyby nie nadzwyczajna posucha, były- 
by dobremi. A nawet przeszłoroczne ziar- 
no w snopie do tegorocznego siewu zacho- 
wane. będzie lepsze niżli przeszłego roku, 
bə w snopie nie jedno ziarno dokładnie wy- 
schnięte, przy czyszczeniu odejdzie, gdy 
samo ziarno z przeszłego roku cięższe. z ceel- 
nem zmięszane. do roli się dostawało i pe- 
wnie albo nie zeszło, a jeźli zeszło, to je- 
Batze przed zimą zginęło. Pe. 
Ogółem oziminy tego roku zupełnie 
chybiły, i nie przesadzamy jeżli zapewnia- 
my, że z tych mie więcej jak trzecia część 
tego sie zbierze, coby się zebrać powinno. 
Dodać do strat zbóż ozimych, stratę z wy- 
marzniętych rzepaków, wygimiętych bydigt 
i owiec, nadzieję z jarych obsiewów — jaka 
się pokaża suma? Oto RUN na wiosnę 
ilo sią dało wcześnie, a czy widzimy cho- 
ciaż kłósko jęczmienia? Hreczka 20. maja 
posiana, ledwie w setnej części wyłazi, 0- 
wsy świecą się jako tako i mają niby je- 
szcze dość czasu, aby SIĘ Wnich xiarno za- 
wiązało; grochy ogólnie rzadkie, rosną 
bardzo tępo, ziemniaki niedawno się poka- 
zały; trawa na nizkich łąkach niezła, a na 
górnych i sachszych łąkach supełnie wy- 
palona, konicze mizkie i rzadkie, mieszanki 
ledwie poschodziły. I cóż z tego wszystkie: 
go. gdy nie będzie żyta, pszenicy i paszy? 
Jedyna nadzieją ratunku przeciw głodowi 
jest w ziemniakach, lecz te pójdą w Y/,, do 
gorzelń, gorzałkę w domu wypiją. coś tro- 
cha okowity wyjdzie zA granicę, a przeciw 
głodowi nie będzie rady, Okolice w nizi- 
nach, równinach. a dobrych ziemiach, ma- 
jące jeszcze dawne zapasy, mieć będą jako 
tako chleba jeszcze, ale co ucierpią nasze 
góry i pagórki, pokaże niedaleka przy- 
SZłość. r 
™ Nasi włościanie chodzą po swolch po- 
lach z załamanemi rękami. I tak spotyka 
mnie jeden i opowiada nwoją biedę: Prze- 
szłego rokn wywiozłem gnój, posiałem w 
nim Żyto, tej wiosny przeorałem to żyto, 
a posiałem jęczmień, niema żyta, i jęczmie- 
nia dotąd schodzącego nie widzę. Oj jego- 
mość! kara Boża na nas — będzie głód. — 
Ogrody, na których biedny gospodarz 
sadzi sobie dla poparcia życia kukaradzę i 
warzywa, trzy razy tego roku zasiewane. 
I tak: posadzono kukurudzę, która wyschła 
i nia zeszła, posadzono więć tę po drogi 
raz. A i ta pie zeszła, a więc już w ezer- 
wcu posadzono w tem samem miejscu fa- 
sole, która przy rzadkich w czerwcen desz- 
czach schodzić zaczyna, lecz jakaż z niej 
nadzieja? Czy darzy ona pewnością, mogąc 
z niedojrzałem ziarnem trafić pod jesienne 
mrozy ? 
W wschodniej części Galicji, surroga- 
tem nieudałych ozimin stała się tego roku 


sodę 4 me 


hreczka i w małej części jęczmień, które na 


DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z d. 17, czerwca 1865. 


przeoranych oziminach posiano , lecz i nie 
wszystką nieudałą oziminę przeorano, bo 
i sił i czasu nie stało siać i w tych i w 
owych miejscach, które z porządku gospo- 
darskiego powinny były być obsiane hre- 
czką i jęczmieniem; n zatem ubytek ziarna 
i słomy nie pokryty, W zachodniej części 
Galicji hreczka nie udaje się i wcale jej tam 
nie znają, a zatem tam surrogatem będzie 
rzepa, turnipa, brukiew it. p., lecz czy tak 
obszerne przestrzenie nieudałych ozimin 
mogą być całkowicie temi roślinami zasia- 
ne, wiałkie pytanie, bo inasienia zabraknie 
i robotnik innemi pracami zajęty będzie, i 
czas nie pozwoli. W zachodniej więc części 
Galicji jeszcze większy niedobór i głód po- 
każe się prędzej niżli we wschodniej. ` 
I te anrrogaty jeżli im nie będą sprzy- 
jać cieple deszcze, które znowu sianozbio- 
rom przeszkadzać mogą, nie poratują tak 
bardzo. Do dziś przechodzące deszcze w 


czerwcn nie wiele skutku pokazały, bo zie- | 


mi na półtora cala nie zwilśyły. Nadto w 
naszej okolicy przeciągnął 7. bm. dość po- 


tężny grad, który niemało wypsuł oziminy , 


a rzadko jghodanogj breczco żle się przy- 
służył. Po gradzie zwykle oziębione po- 
wietrze raptowną zmianę także nie wiele 
pomogło wegetacji. W nocy z 8. na 9. bm. 
mróz powarzył słabo zeszłą hreczkę, kuku- 


rudzę, fasolę, ziemniaki i znowu nowa po- , 


jawiła się bieda, 
Z tego wszystkiego jakiż zestawić ho- 


roskop? oto: dotąd wywoziliśmy zboże za ' 


tanie pieniądze, a tego roku moża za dro- 
gie pieniądze, na licbwę nabyte nie przez 


jednego biedaka, do nas przywozić będą. — * 


Tego spekulanci i przekupnie nasi na go- 
spodarskie kieszenie wcale wiedzieć nia 


chcą, i jeszcze tanio zakupują po pańskich _ 


dworach i chłopskich chałupach rozmaite 
zboża. Wypada watyey my wać się od prre- 
dawania ile tylko okoliczności pozwalają. 
Widoki tego roku bardzo smutne i pe- 
wna, że gospodarstwa będą stratne. 
skiem i to nie wielkim, poszozycy się roku 
18:/,, tylko te gospodarstwa, których zie- 
mię w zbliżeniu nazwać można egipską, je- 
ŻI słuszne będą ceny. a przy tych odnie- 
Bionego 
starych zasobów, nie będzie można nazwać 
zyskiem z gospodarstwa, leez tylko z przy- 


padkowej spekulacji, albowiem można być : 


ewnym, że tych zapasów nie byłoby, gdy- 
by były przeszłego roku lepsze ceny i ży- 
wszy handel. - j 
Gospodarstwa słabe, albo początkujące, 
w położeniach górzystych, w piaskach, w 
ziemiach lekkich, płytkicb, tego roku tem- 
więcej tracić będą, im są większe; straty 
na tysiące wyniosą. a dobra cena jeżli bę- 
daie, nie wyratuje ich, bo nie będą mieć co 
sprzedawać, bo jeszcze im i paszy i słomy 
zabraknie. Jeżli kiedy nie, to tego roku 
praktycznie udowodnioną zostanie potrzeba 
podzielenia, osobliwie w takich położeniach 
wielkich folwarków na mniejsze , bo gdyby 
sobie tylko zwierzali gospodarze swoje ra- 


zi X 

2 o f 
Podziękowanie, 
Dutkuiętiy pożarom ma początku maja 
b. r. który w dwóch godziuach pochłonął 
do szczętiu dwanaście budynków gospodat* 
Błósb, — tre piózmejszę iath pyrtym Uusi 
nionr--stomang otratę, gdyby mi nie było 
przyszło splesznie w pomoG saanowne To- 
warzystwo krajowa ubezpieczeń vd ognin w 

Krakowie, 7:33 "7" j jas 
Za tę spieszną pomoc, tudzież za salą- 
chetue postępowanie zemną, czuję się spo- 
wodowańym wyrazić niniejszem najczalsze 
dzięki. tak Szanownej dyrekcji Towarzystwa, 
jako też i Szanownym delegatom onegoż, 
którcy bezewłoczną i akuratuą wypłatą przy: 
należytości, dopomogli do szybkiego stawia- 
nia budynków potrzebnych. W k úca ode- 
brałem także zwrot z ubiegłego roku od gra- 
dn i pożaru, około 40 złr, Oto są błogie 
skutki w kraja Towarzystwa naszego, które 
pomar osobiste wydatki i zysk, niesie 
orzystDą pomoc każdemu należącemu do 

tegoż Towarzystwa. 

Szechynie 14, czerwona 1865. 66y 1—1 


Seweryn Zawałkiewicz. 


L. 10,518 


Edyk t. 


Stanisławowski o. k. sąd obwodowy ju: 
ko lustancja spadkowa porArtarze hr. Ponłń- 
skim, niniejszem wiadomo Czyni, śe dobra 
spadkowe Kowalówka w obwodzie staniała. 
wowskim, obszaru 777 
125 morgów łąk a 51 morgów pastwisk za- 
wierających ,. ze zrybem rooznym po 15 
morgów lasu, s dwoma folwarkami o bu- 
dynkach w całkiem dobrym stanie, z pra- 
wem propiuacji, dwomą młynami i gorzelnią 
w drodze SE na 30. czerwea 1865 
o Bodzinie 10 z rena w tutejszym sądzie 
przedsięwziąć się mającej na 12 lat od 24. 
GŁETWCA 1 rachując w dzierżawę wypu- 
szczone będą, do której to lieytacji roczny 
czynsz dzierżawny 8000 złr. w. a., jako ce- 
ua wywołania i suma 2000 gir, w, a. jako 
wadjum ustanawia się, 659 1—3 
` past warunków rożna w tutejszo 988- 
dv wej regiatraturze przejrzeć. ; 1 


Z'rady c, k, sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 14. czerwona 1865, 


T zir., 


za stępel I złr. 39 cent. 


Oprócz tego polecam 
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morgów pól ornych, | 


Po wpłacie wyżej wykazanych rat, otrz 


|< 
, HOŁD CNOTOM. 

W każdym zakrosie znajduja czlowiek azlacha- 
tny sposobność do pełnienia onót chrześciańskich 
i obywatelskich , Brukajmy tylko takich wzorów 
godnych do naśladowania, a znajdziemy, ponieważ 
olehc anoty, sziachożność wsodzama nia szuka po- 
klacków świata, ale w zaolazy ozorpie nagrodę 
właznam przekonaniam — jastezi "Bia inaa 

è LNTANSy R rr dukweom takich ono, 
JE uosobienia znajdujemy w naszej okolicy 
w . Pv. Zawadzkieh właścicielach dóbr Potoka. 
Nie jest to osenienia jednostki — iecz wielu po- 
czuwa się do głębokiej wdzięczności i uwielbienia 
dia tych ozeifodnych państwa — bo rzetelnie 
mówiąc dla całej okolicy ełużą przy ładem — ra- 
dą i ezynem  bozintaresownym szczęśliwym. 
O gdyby wszyscy obywatela watąpili w ich slady, 
skarga na niedolę saumarłaby na ustach hiefnym. 

Więc czaść wam — cześć i wdzięczność. 
( J. D p 


o 1—1 Rusin z Cenlowa. 


Do sprzedaży | 


przy ulicy Pańskiej w kamienicy pod 1. 715%, 


'1kareta (Brummer), 4 
peg powóz półkryty, 1 
lekki powóz do po- 
lowania, także 662 1—2 
2 wierzchowce i 2 
konie do zaprzęgu. 


 Ajencja 


„= a 


Zy- ' 


większego dochodu z przedaży | 


chunki, pokazałoby się, Że w równie do: | nie stracono joszcze nadziei. Wszystko za- 


| brze prowadzonyah gospodarstwach wiel- 


kich i małych, a w podobnych ziemiach 
| i położeniach, pierwsze — większe wykażą 
| straty. Takie porównania zrobioneby być 
| mogły tylko przez wpływ towarzystwa go- 
| spodarskiego, o którego Życiu nic nie wiemy. 
Zakończając całą tę rzecz, godzi się 
spytać, co biadnym gospodarzom, czy to 
samym właścicielom większym lub mniej- 
szym, czy ich zastępcom, w imieniu ich 
gospodarującym jeszcze biedniejszym oficja- 
listom, czyli też w rozpaczliwem położeniu 
wielom zostającym dzierżawcom czynić wy- 
pada? Nie więcej, nie mniej, jak: — Nie 
upadać na duchu, a pracować i Żyć o- 
szczędnie i pamiętać, że i chęć i praca 
będą daremne, jeżli nie będzie zgody ipra- 
wdziwej miłości z rozumem połączonej i 
chęci stowarzyszenia się ku wzajemnej ra- 
dzie i pomocy; bo gdzie niema solidarności 
} i wzajemności, tam z samego porządku 
rzeczy Bóg odstępuje i upadek powny czy 
prędzej czy później nastąpi. 


Lwów 16. czerwca. Ceny zboża pod- 
| niosły się w tym tygodniu o kilkanaście e. 
na korca, achociaż wielkiego rnchu nie wi- 
dać, to produconci wstrzymują się ze sprze 
dażą , bacząc na to że w wielu okolicach 
' nawet na nasienie żyta braknie, to zaw- 
sze kilkaset korcy, pszenicy kupiono po 7 
zł, 50 e. do 60. Żyto 480 zaczyna koleją 
odchodzić w obwód przemyski i sanocki, 
dokąd także z Węgier znaczne transporta 
tego artykułu przychodzą. Jęczmień 4.80. 
Stosunkowo wszystkie inne gatunki zboża 
podnoszą się z dniem każdym. Spirytusu 
garniec a 1 zł. 5 ce., jest we Lwowie tañ- 
szy jak na prowincji. Gdyby szanowni pro- 
ducenci przynajmniej jeden z każdego po- 
wiatu wschodniej części kraju chcieli co ty- 
: dzień ceny zboża i spirytusu przysyłać, tak 
i A to korespondent z Załoziec do „Gazety 

arodowej* uczynił, niezawodnie tanim ko- 
sztem największą by przysłngę samym so- 
bie wyrządzili. 

Dom komisowy: T. Niewiadomski i 
W. Semetkowski. 


| 
| 
| Lwów 16. czerwca. W tatejszem biu- 
ł 


rze targowem notowano dziś następujące 
ceny: Mierzyca pszenicy 3,48, żyta 2.43, 
jęczmienia 2.40, owsa 1.71, hreczki, 2.47, 
| prosa 3.60, kartofli 1.71, cetnar siana 1.16, 
cetnar słomy okłotowej 51 cent., sgg drze- 
| wa twardego 10.57, miękkiego 7.80, 1 masa 
ukowity 30stop. 60 c., 1 funt smalcu 35 c. 
| 1 funt masła 60 c. 
7 
I 


Odessa 3, czerwca. Z Anglii ala sprzy- 
jającej zasiewom tamtejszym pogody nie 
było popytu na nasze zboże. Z kilkn je- 
dnak okolic z śródziemnego morza nade- 
szły Skargi na posuchę, a to dobrze dla 
naszej pszenicy i siemienia lnianego. Do- 
niesienia o stanie zasiewów w głębi Mo- 
skwy opiewają sprzecznie. W Polsce i pół- 
nocnej Bessarabil zboża p CK Na połu- 
dnin Bessarabii i w rsońskiej 


guberni 


panien Benedyktynek, w garelo willi, w 
ki memi kiggnen miejsu polozony, (z gan: 
znej), do którego należy ogródek z wybor- 
nemi owocami i kwiatami, jest z wolnej 


GUARANA 


„PP. GRIMAULT erC" apiekaszywPARYŻU 


nowy produkt farmaceutyczny sprowa- 


dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ- 
cia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
najuporczywszy ból głowy, mi- 
greny, neuralgie i biegunki. 
Dostać można we Lwowie u Z. RUKE- 
RA aptek. pod śrebrnym orłem, w War- 
Bzawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u p. 
Uhrościckiego, w Krakowie u p. Molędzińskie- 
go, w Poznaniu u p. Elsnera, w Kijowie 
u p. Marcińczyka i innych, 524 16—21 
Cena 1 zir. 80 kr., z opak. 2 zł 


„Czasu“ 


IGNACEGO HERCOKA 


we Lwowie 


l w Rynku pod liczbą 238, 
przyjmuje prenumeratę i inserata tak dla dziennika „Czas“, dla dzien- 


ników lwowskich , jak niemniej dla 


wszystkich dzienników Krajowych i 


zagranicznych po cenach oryginalnych, niedoliczając żadnej prowizji komiso- 


wej, a przy zamówieniach częstych 


ogłoszeń odstępuje odpowiedni rabat. 


Przedplaty z prowincji tak na tutejsze miejscowe jak i na wszystkie 


inne dzienniki. tak krajowe jak 


i zagraniczne można przesłać w JEDNEJ ci zaś panowie Akcjonarjusze, 


KOPERCIE; przyczem uprasza się o dokładne oznaczenie nazwy dziennika, 


Czasu prenumeraty, jako też 0 wyraźue wypisanie nazwiska prenumeratora, 
miejsca zamieszkania i ostatniej poczty, Í 
Wazystkie zamówienia za ligtami frankowanemi przyrzekam uskuteczniać 


nająkuratniej i jak najspieszniej. 
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TOWARZYSTWA GRY 


a mianowicie: ODDZIAŁ III a) Składajscy się z 10 losów kredytowych pośród 10 


i nałeżytOścią” stęp] rz i ; Ą 
ODDZIAŁ, UI. 2.) składający 8 ęplową przy pierwszej racie 


uczestników z 24 miesięcznemi ratamipo 


złr. 30 cent, raz nazawszę. 


'8%10losów kredytowych pośród 10 uczestników 234 miesięcznemi ratami po 5 złr. i 


re 


a w razie wygranej otrzyma uczestnik 18 część wygranej. 
DR Żądanie w moim kantorze bezpłatnie udzielam. 


e ! muje uczestnik jeden los kredyt Sé. 
Udyby w przeciągu wpłat miestpesn yen loa wyciągnięto, day uisti Lota Maid sie 
tak ulubiows towarzystwa gry oddziału I. 


z wkładka 4 złe, kwartalnie 


na wszystkie w państwie austrjackiem istniejące losy, 
Bliższe szczegóły w programach, 
Każdy może do towarzystwa gry pojedyncze przystąpić nie szukając towarzyszów. 


Fromesy na losy kredytowe na ciągnienie 1. lipca 1865 sprzedaje 


0. M. BRAUN... 


część wygranej. 
pośród 18 uczestników 


po 3 złr. i50 c. na stempel. 


bankierski 


i wekalarski. 
= 


zw. "> 


Pałacyk 


pod zag 3328: ma Szkarpach, obok 


' teraz rozpisanych 15'/, 


wisło jeszcze od deszczu. 


Wiedeńska Izba handlowa, domaga- 
jaca się liberalnego traktatu handlowego 
Austcji z Moskwą wydała teraz broszurę 
pod nap.: „Materjały do kwestji zawarcia 
nowego traklatu handlowego i ciowego 
między Austrją a Moskwą, 


Część urzędowa. 


Gmina Buchowiec w obwodzie prze- 
myskim, celem zaprowadzenia u siebie ure- 
gulowanej nauki szkolnej, zobowiązała się 
po wieczne czasy wystawić budynek szkol- 
ny z pomieszkaniem dla nanczyciela i ntrzy- 
mywać go zawsze w dobrym stanie, starać 
się o ntrzymanie szkoły w ochędóstwie, 
na opał szkoły zakupywać drzewo za 12 
złr. rocznie i zwozić, nareszcie każdocze- 
snemu nanczycielowi, który oraz ma pełnić 
służbę diaka i za to pobierać zwykłe do 
tej funkcji przywiązane dochody, płacić ro- 
cznie po 105 złr. w. a. 


Licytacje. Urząd powiatowy w Ka 
mionce strumiłowej wydzierżawia dnia 20. 
lipca przychody miejskie na rok 1866 jako 
to: z propinacji dworskiej i miejskiej, mo- 
stowego, miarowego i wagowego.— Dyrek- 
cja inżyniercji zakupuje dnia 18. bm. drogą 
ofert piseronych 3 kotły miedziane. 


Firma protokołowana: „M. Q.*Unger* 
handel win w Dukli; „Kelman Korpreich* 
handel wódki tamże. 

, 


Przyjechali do Lwowa dnla 14 i 15. 
czerwca. Pp. Hr. Dzieduszycki J. z Jar- 
czowie, hr. Gołuchowski Stan, z Sinkowa, 
Hartmann F, ze Szwajcarji, Morawski K, 
z Nahorzec, Mysłowski A. z Koropca, Ra- 
dziejewski E. z Ditkowic, Snfczyński Stan, 
z Łańcuchowa, Baroni J. z Słowity, Conti- 
mir Jer. z Botnszan, Malczewski 5. z Cze- 
Śnik, br. Kapri M, z Scharboutz, Kinsberg 
Osw. z Ustrzyk górnych. Kinsberg Ulrich 
z Lugos, Kamiński J. z Podola, Copieters 
Tergonde F., z Łodzina, br. Poten Fran. z 
Łahodowa, Matkowski Ant. Komorowczan, 
Horodyski T. z Krogulea, Oleksiński M. z 
Sokala, Pieńczykowski Józ.z Wybranówki, 
Rinner M. z Wiednia, Wallner Jan z Jas, 
br. Hinkeldey Kar. z Rzeszowa. Falkowski 
W. z Wytryłowa, Korosteński W. z Pillicy 
wielkiej. 

Wyjechali ze Lwowa dnia 14. i15. 
czerwca. Pp. Hr. Wallis Oliwier do Łań- 
cuta, Starzeński B. do Derewni. Kunaszew. 
ski W. do Kutyszez. Laueri H. do Prusi- 
nowa, Michalewski A. do Buczacza, Fezi 
F. do Wiednia, Cieński W. do Okna, Maa- 
rocordato A. do Mołdawy, Zborowski Igu. 
do Wiednia, Haruiss do Wiednia. br. Brück- 
mann L. do Monasterzec, br. Kapri M. do 
Wiednia, br. Poten L. do Łahodowa, 

k ` . adm py!) 


handel pod I. 954%, we Lwowie, 
_ poleca skład nagrodą uwieńczonego, 


-Cement Portlandzki 
z Perlmooser (Czechy). 


Na listowne zapytania udziela się rychłą 
38 4-3 


odpowiedź. 


Dy- la 


= 


Karol Werner 


lewski M. du Rolowa, Tetzloff K. do Ne- 
treby, Hulinka Teodor i Aleksander do 
Chłopiatyna. Lenkiewicz Bol. do Wiednia, 
Strachoccy Roman i Józef do Rudnik, Ur- 
bański R. do Dobrosina, Podrazza Edw. do 
Przemyśla, 


eolcgrafewany kurs wiedeński, W. A. 
a dnia 14, czerwca. 


Oblig. diugu pań. 5”, ra 100 gl. m. kf 6945 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gł. u. h.f 74/85 
Losy £ r. 1860 . . « « . « . | 8080 
Akcje banka narod. za 1000 gl. . |798 — 
Akcje Towarzystwa kred. oa 400 gl.|179 — 
Londyn 10 fnnt, szterlingów . [108,80 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 516 
Srobro ta 100 vir, w. a 7 — 
EERSTE UD—NIERYTJ way, sumo ZEŃ -= è 
Dają p Ządają 

Kurs lwowski [ga | w. a. 

z dnia 13. czerwca, zł. | et) zł. |et. 
Dukat hoienderuki "2 511] 5 14 
Dukat ceserski . > 5112} 5:16 
Moskiewski półimpecjal >» 8 82) 8% 
Moskiewski rubel srebrny . 167) 171 
Moshiewski rabel papierowy] 1/43] 1144 
Pruski talar knr. iR *"1I60] 1162 
Galic. listy zast. w. a. æl 69,69] 70 16 
Galie. listy gast. m. b.f | Sf 78|31| 73.79 
Galicyj. oblig. indem. . 'S 2f 23 11] 73 64 
Pożyczka narodowa | gl «4 65] 75126 
Akcje kolei tel. gal. .) %|£00,63]402 88 


Nadesłane. Przy zbliżających się wy- 
ścigach zwracamy uwagę ma c. k. uprzyw. 
płyn restytacyjny dla koni F. J. Kwizdy, 
jako na preparat w hodowli koni mader 
ważny. à 

Wzmacnia on nerwy i nadaje ściegom 
elastyczności i rzeskości, która usposabia ko. 
nia do stosankowo łatwego pokonywania 
największych nawet natężeń, i do nie zwy- 
kłych rezultatów. Przypadające wyścigi kon- 
ne wymagają szczególnie użycia tego pły 
nu, 2 po skończeniu ich ażycie jego staje 
się niemal koniecznością, gdyż znażone na- 
tężeniem ścięgi gruntownie restauruje,  * 

ogóle w teraźniejszej porze roku, 
kiedy niesłychane upały czynią koniom po- 
dwójnie uciążliwemi wszelki trud, i koń 
musi robić na grancie zaschniętym i mial- 
kim, nie należałoby spuszczać z oka regn- 
larnego używania płynu restytucyjnego. 

Uważamy za stosowne przypomnieć tu 
ogłoszone w swoim czasie rełacje Jo. księ- 
cia Aueraperga, dr. Knauerta, nadkoniusze- 
go wszystkich maszterni króla praskiego, 
W. Majera nadkoniuszego wszystkich ma- 
szterni królowej angielskiej, v. Hoefferns, 
barona Schella, radcy Bradriicka, gazety fa- 
chowej „Sport* it. p., na których zdaniu 
niezawodnie można polegać. Gdzie dostać 
tego płynu, — wskazuje inserat, ogłoszony 
na odwrotnej stronnicy. ` aa ae 


ajwiekszy wybór obić 
papierowych i materyj 


do pokrycia mebli Sirian 


' na składzie w fabryce 


Karola .W: Melcher. 


spadkobiercy LECHLEITNERA, 
597 Kohlmarkt, Nr. 4. II. piętro, - 4—14 


Zarząd fabryki sukien, koców, chustek i ple- 
dów Trybuchowieckich „ zawiadamia Szanogną Pobliczność że 
ots Sklad główny tychżu wyrobów w W handlu PP- 4—8 
J. Kodrębski i Kercel w Buczaczu 


utrzymuje, i gdzie po cenach fabrycznych hurtownie I na drobno te rzeczy sprzedają się. 


Ck. uprzyw. ** Towarzystwo 
Iwowsko-czerniowie- I BRRR cie kolei żelaznej. 


cy aj 


zinc M 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem uprasza się P. T. panów Akcjonarjuszów c. k. uprz. 
Towarzystwa lwowsko - czerniowieckiej kolei żelaznej, którzy dotąd 
nie więcej jak 35'/, na Bwoje kwity interymalne (Serips) akcji 
wpłacili, żeby dalszą 15'/, wpłatęniścili w przeciągu wyznaczonego 


terminu t. j. 


od 15. do 31. lipca 1565; 


sze, których poprzód uskutecznione wpłaty 
nie przewyższają, raczą w powyższym ter- 


minie resztę t, j, do 50'/, wyrównać. 
płata może być uskuteczniana w Londynie w Banku 


: Anglo-Austrjan w kwocie 3 fantów szterlingów, lab w 


Wiedniu w Banku anglo-austrjackim w kwocie 30 złr 
i  AQSP. wał. W srebrze (lub też w odpowiednich papierach po 

EWC kursie urzędowo notowanym na Londyn w dniu wpłaty) od każdej 
akcji za okazem interymalnych skrypsów akcyj z dołączeniem konsy- 
gnącji, (na którą udziela się blankietów bezpłatnie.) 

Ponieważ 6'/, prowizji tej wpłaty już od f. maja 1865 liczy 
się na korzyść panów Akcjonarjuszów, przeto ma być ta 6'/, pro. 
wizja od dnia wyżej wykazanego (1. maja 1865), aż do dnia rzeczy- 
wiście uskutecznionej wpłaty przez panów Akcjonarjuszów razem z 


wpłatą zrównaną. 


W razie, gdyby wpłaty w należytym terminie uiszczone nie zo: 
stały, liczy się oprócz tego wynagrodzenia prowizji podług statutów 


jeszcze 6'/, prowizja zwłoki, niemniej zastrzega gobie Towarzystwo 


postępowanie w miarę $. 11. statutów. 
Dla dogodności P. T. panów Akcjonarjnszów w Galicji możę 
być wpłata uskutecznioną bez wszęłkich kosztów także 


w Filii anglo-austr. banku we Lwowie. 


Wiedeń dnia 10. czerwca 1865, 


654 1—3 


Rada zawiadowcza. 


e on | 
L. 12842. 
Obwieszczenie. 


Folwark w Malechowie 
o trzy ćwierci mili od Lwowa ouległy, 
jest do wydzierzawienia z 
wolnej ręki na lat dwana- 
Ście, bez propinacji. 

Obejmuje Ziemi 252 morgów, 
z tych, prócz ogrodu, przeszło 170 morgów 
pola ornego, 72 morg. łąk, reszta pod pa: 
stwiskami , WSZYstko dobrze za- 
okrąglone. Budynki muro- 
wane w dobrym stanie. Do- 
daje się bezpłatnie drzewa 
opałowego 14 sągów n. a. 


Życzący sobie tej dzierzawy zechcą naj- 


dalej do 24. bież. mies. zgłosić 
Się ustnię lub na piśmie do magistratu lwo- 
wskiego, gdzie w biórze II. depart. warun- 
ki tej dzierżawy przejrzeć wolao. 
Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów dnia 11. czerwca 1865. 649 2—3 


R | A oj 
Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wyszła i rozesłąną zostąła wszystkim tym. 


którzy przedpłatę złożyli 
DZIEJOW POLSKI 


podług ostatnich badań spisanych przez 
Józefa Szujskiego 


Tomu IVgo pierwsza połowa, 
obejmująca na 21 arkuszach, czyli 336 str. 
ścisłego draku wypadki od bezkrólewia po 
Janie Kazimierzu (1669) aż do połowy 
k amie panowania Augusta III. (sejm 1748). 
mena prenumeracyjna Tomu lVgo trwać 
Jeszcze bedzie tylko do końca czerw- 
i ca 1865 r. 
wy NOSI za cały tom (40 arkuszowy) w 
wydaniu „zwyczajnem 3 złr. 20 cnt., w wy- 
ktor, aniu piękniejszem 4 złr. 80 ent, 

org także i ci szan, prenumeratorowie, 
P ęd Ja dotąd jeszcze nie w całości zło- 
y, przy odebraniu niniejszej pierwszej po- 
A , łowy tomu dopełnić winni. 

d dnia 1, lipca 1865 roku cena toinn 
czwartego podwyższoną zostanie. 

W wydaniu zwyczajnem na złr. w.a. 5. 

n » piękniejszem na złr. „ „ 4. 
Druga połowa tomu czwartego (koniec ca- 
łego dzieła) jest w druku, | staraniem tak 
autora jak nakładcy jest przyspieszyć ile 

możności jej wydanie, s 

Lwów w kwietniu 1865, 

Karol Wild, 


wydawca. 


Wyścigi konne 
na arenie lwowskiej 1865. 
Q nagrody cesatskie i Towarzystwa ku 
odniszieniu chowu koni odbędą się dnia 
ta.. 21. i 23. czerwca ma błoni za roga- 
gar yy WSką pod kierunkiem łącznym Dele- 
ji JLW. e, k, Ministerstwa i Wydziału galic, 

Owarzystwą w porządku następującym: 

7 19. czerwca. 

10: I. Biego nagrodę Towarzystwa złr. 
1 M w. a., Sleinie konie krajowe — meta 
000 Byżni. A 
II. Bieg o nagrodę cesarską 300 c. 
k. „AUstr. dakatów. Konie pełnej krwi arab- 
kiej i orjentalnego pochodzenia — meta 

2 mili ang. 7 ż: 
Iii. Bieg o szpicrut honorowy w 
wartości złr. 200 w. a., dany przez człon- 
ać Wydziału Towarzystwa dla koni wierz: 

owych pod panami — meta 1000 sążni. 
konie oiee o nagrodę skjndkona — 
owe ni od panami 

meta 600 sóżni, nietrenowane p p 


399: 3—4 


CIEN") 


gielskiej w Galicji, okręgu kra- 
na Bukowinie nrodzone — meta 
» 30g, 
moj!" Bies z przeszkodami o natrodę 
a ATZYStwa 20 dukatów z dołączeniem 
Da 100 w.a., danych przez Władysława hr. 
reae U8Zyckiego dla koni członków Towa- 
owi własnych — meta 1000 sążni, 4 pło- 
stopy wysokie. 
a. |. Bieg o nagrodę ztreń.: 1300 w. 
„aZe składek — konie każdego rodu i 
Mil „Pod panami w kolorach — meta 2'|, 
10 8 przeszkód 10, do 3 stóp wysokich 
7 ‘óp szerokich. 
- Bieg Siłomierz w 
nagrod e 
przeznacz i 
włościan. 


pociągu ©0 
10 c. k. austr. dukatów, 
Ong dla koni roboczych wyłącznie 


1. mie. „23: Czerwca 
500 c. Po Pe cesarską 1. klasy 
wszelkich krajów gukatów , 


k. austr. dakatów — komie! pędąna własno: 


ścią członków Towarzystwa, 

bież, na arenie lwowskiej pieżeszej magno 

nio otrzymały — meta 1%, mil ang, y 

3 m, Bieg myśliwski — 0 nagrody ho. 
prowa puhar srebrny Z gotówką w złocie. 


Panowie jeżdżą w kolorach — meta 3 mil 
dE: przeszkody do 3%, stóp wysokie 
© 10 stóp szerokie. 618 3—83 


sieniu chowu koni. 
Rurki przeciw astmie aptekarza 
Levasseur 


le 

aa rychło i niezawodnie najuporozyws2e 

laze y. — Dostać można w Paryżu u wyna- 

wię” na ulicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
w aptece Zyg. Rakera dawniej To- 


podni wydziału gal. Towarzystwa ku 
apanan 


manka, Cena 2 złr. w, a. 560 8—? 
Księgarnia J, Milikowskiego we Lwowie, 


lakeżeż wszystkie ksi ; l , 
j y Sięgarnie krajowe przyj- 
sj? Zamówienia na drugi inik h: 
*, poświęconego sztuce stenografii pod 
tytułem - 


Biblioteka steno- 
A graficzna. 


to począwszy od 1. stycznia b, r, 

ani HOdzi c” Kiesłąc ja objętości 1 do 11/, 
ie i kosztuje rocznie 3 złr., półro- 
b i złr. 50 èt., kwartalnie 75 et, w.a. 
jesząg i *tnych egzemplarzy z r. 1864 można 
ze nabyć po cenie 3 złr. wa. 549 2—3 


PYDSOSASDOZY EDGE AAOS AAS AS EDG 58398 AAAS AOS ŁA 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. czerwca 1865. 


Aa wm 


. k. uprzywil. Woda zwana 


ROSKE DE BEAUTE, 


(Rosą piękności) 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich: jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak 
przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące, Ta woda nadaje skórze mięk- 
kości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majo- 
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celu były do- 
tyciczas li tylko z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek ten, jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwor przy chemicznym rozbiorze c. k, wydziału lekar- 
skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny e. k. przywilej. 
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cnt. w. a. 


We Lwowie na składzie mają: PP. Adolf Berliner aptekarz, 
A. Bogdanowicz, J. Brun, Ebenberger aptekarz, Kleina Wdowa i Gebhardt, W. 
Dworski, A. Horn, F. W. Królikowski, J. Reis, Z. Ruker apt., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt, i apt, pod Złotym lwem. 

W Krakowie J. Jahn, J. Góbl i J. N. Walter. 

Na prowincji mają: W Bochni P. Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w 
Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, w Brzostku P. Zieniewicz, w Buczaczu Kodręb- 
ski i Kercel, w Cieszynie Schröder, w Czerniowcach J. Schnńrch, w Husiatynie Micha. 
łewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J, Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Ku- 
pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Łańcucie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch, 
w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Praczyński, w 
Przeworsku Świtalski,w Rzeszowie J. Schaiter i sp., w Samborze Kriegseiseu apt. 
w Sanoku J Jaklitsch, w Skałacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławo. 
wie Stecher, w Stryja Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowie J. 

Jahn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i Wolf Korkus, w Zółk» 


J Bochnak, 


przez J. PERSONNE. 
Przez cesarską akademię medyczną 
w Paryżu uznany. 

Podług zdania akademicznego jest 
ten olejek środkiem łekarskim nie- 
ocenionej wartości, mającym więk- 
sze zalety niż olej z tłuszczu wątrobia- 
nego miętusowego, np. przeciw wszel- 
kim słabościom skrofulicznym, na: 
brzmieniu gruczołów, przeciw wrzo- 
dom, wóli, oraz ku wzmocnieniu osób 
i słabowitego temperamentu; niemniej w 
początkach cierpień płacowych. na 
zadawniały zty przymiot (syfilis); 
| wreszcie przeciw osypkom i innym sła- 
bościom skórnym itd. 581 2—18 
Skład główny: we Lwowie w 

aptece A. BERLINERA. w Wie- 

dniu Dr, J, Girtler. Freiung Nr. 137, 

w Paryżu w aptece Labelonye et 

Comp. 19 rue Bourbon Villeneuve, 

w Krakowie p. Wiktor Redyk apt. 

Cena flaszki 2 zir, 40 ent. 


w” 


ZKB> W kraju i zagranicą 


Olejek jodowy 


Udoskonalona 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 


zwana Elektryczna. 

Szczoteczki te zastę- 
pują wszelkie substancje 
alkaliczne i gryzące; uży: 
wają się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich cią- 
pre i stało przywraca moc 

nowe życie zębom. 
przeciągu trzech dni spę- 
dzają najgrubszy osad na 
które odzyskują białość i świetną 
jakie miały w dwudziestu latąch ży- 
ordjał Dra Laurentius uznpełnia 
iużywa się w 
1 słabości 


| zębach, 
emali 
cia. ~ 
działanie tych szezoteczek: 
a” próchnienia zębów 
ziąseł. . A CEJL "R 
BŚ dala się we Lwowie u ŁTGMUN. 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów zptecznych m. Mrozo- 
wskiego w Warsuawie, w aptekach pp Chro- 
ścickiego w Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie. 527 6— 
Cena szezoteczki i kordjału po 2 zżr. 60 
centow, z opakowaniem 2 złr, 80 centów. 


za najlepsze i najmilsze aznąne 


Norte rent Sl reSLDESE PE! | PESCTODORL ODESODODE 


NNNRSANNNNRNRNN || SRRRSNRSNŃA 


RUNZ SINE NONSENS NN NIN KENY 
ES" Zniżone ceny! E) 
Trumny kruszcowe 


ozdobniejsze i trwalsze od drewnianych są 
yborze po zniżonych 


NAKŁADEM księgarni i wydawnictwa 


dzieł katolickich, naukowych i rolniczych w į 


KRAKOWIE, wyszło i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach w kraju i za gra- 
nicą dziełko ped tytułem: „aamó 

Podróż po szerokim świecie 
czyli jak jest gdzieindziej, a jak u nasł, na- 


1 


| 
| 
| 


wi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski. 


zawsze w wielkim w 
cenach na składzie, i kosztują długości: 


589 3—? 


RS 


szczeg. 


często 


i iejski 12 cali złr. 40 — ozdobniejsze . złr. 60 

pisał dla ludu wiejskiego 78 .„ wytwornia ozd J we 

WALERY WIELOGŁOWSKI., ERE EE a S m 

Cena egzemplarza 30 centów — zas w 75 „ wytwornie ozdobne  . - 95 
oprawie ozdobnej z napisem: Nagroda pil- 75 „ hermetyczne z 2ma wiekami , 120 
Za ' T5 „nadzwyczajnie wspaniałe 

Przy zbliżających się popisach szkolnych (Prachtsśrge) | 25 
księgarnia i wydawnictwo dzieł katolickich Poduszki po 2 złr. 50 ot- n 
jak : wszystkie tnne księgarnie dostarczać mo- Kavy DA i i 
gaszkołom niższym następujących nę 1 Materace ” haa a niface 
oprawie ozdobnej z napisem : „Nagroda pii- | ZYZg> Każda trumna zamyka się na kluczyk, nalny 
ma K, Antoniewicza, Czytania Świą- Jedyny skład utrzymują od cz 
ieczne 1 zł. — Listy w duchu bożym I złr. | 640 F. Opuchlak i Nitsch, 7—? 


Poezje tegoż 1zł. 80 c.—Ks. Darowskiego ka- 
(Gckówe E E 50 c. — Ks, F. Gondka, 
Pielgrzymkę do ziemi świętej I zł. 80 c. — 
Historję polską nlozong przez pytania i od- 
payidar zrycinami, dziewięćdziesiąt cent.— 
sięgę natury 60 c. — Przygody Zosi, po- 
wiesć 1 złr. — Ks, J, Szmurło, Bajki i 
przypowiastki 50 c.— Trzy powieści obycza- 
jowo-moralne I złr. — Przez Wal, Wielo- 
głowskiego: Komornica ozyli tajemnice 
zycia wiejskiego 1 zł. 80 c.— Podróż B o ru- 
nia do Rzymu i Paryża 50 cent. — Tegoż: 
Pielgrzymka do ziemi św. 50 c. — Żywot 
sw. Izydora 60 c. — Zabawy świgiteczne dla 
ludp 45 c. — Żywot św. Zity służebnicy 50 
e. Zywoty św. Patronów polskich z 60 kolo- 
rowanemi rycinami 3 zł. e 
Oprócz tego: Koronki tanie paryzkie, 
medaliki z patronami polskiemi, obrazki $š. 
PP. polskich. 631 (2—3) 


Sg” Wszelkie zamowienia źżamiejscowe , 


przeseła się na zaliczkę pocztową. 


SYROP CHRZAŃOWY: Z-[ODEM 


dem, preparowany na zimno, zastępu: 
R SAP y Działanie 


ganizm nitiek dzieci ja 
ób. Lekarza 3 ) 
jąc w szpitalach ów. Ludwika w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy uwłascza we wy- 
rzutach naskórnych. Otrzymują z użycia jego 
prawie zawsze pomyślne skutki. „o. 
Skład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
Jade ostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA 520 "1—21 


Z OO A 


Cena 2 ałr. 80 e, 4 opakowaniem 3 złr ' 


AA sl ~ 


Filii & k. 


8 


Filia c. k 


9. do 12, py uprzywil. 


we Lwowie pod 1, 47 naprzeciw katedry, 


dają 


W Białej Keler apt. jJ- Berger. 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski 

5 B Fadenhecht, s 
Bochni Niedzielski. 
Brodach iy 


n 
Buczaczu J. Czerkawski. 
Chodorowie Z. J. Krynicki. | , 
„ Czernioweach J. Różański. 
s 4 Ign. Sebnirch, 
Dobromila A Grotowski. 
Drobobyczy L. Kleczkowski 


kiej wysta 
1855 


medalem 
wie wiata w r. 


Wyszczególnione 
nagrody na paryz 


a (AH M 
ust- 3 
J | —4 KT 


A PRO 


|| 


RY R 8, ZĘ 


i BMG" Główny skład spedycyjny: w. aptece pod Bocianem w Wiedniu, Do. 


mite imię, tak, iż pojawiła się wielka 
Dr 


w 


We Lwowie znajdaje się jedynie prawdziwe w apt. Zyg. Rucke- 


|" D" BORCHARDTA ®™ 


c.k. uprzywilejowane aromatyczno-lekarskie 


MYDLO z ZLOŁ 


ólnie dobroczynnym swoim skutkiem na skórę ludzką zyskało sobie znako- 
A liczba naśladowań, a kupujący byli bardzo 
oszukiwani obcemi fąabrykatami, noszgcemi ogólną nazwę MYDŁO ZIOŁOWE, 


AÑ Szanowni konsumenci MYDŁA ZIOŁOWEGO Dr. Borchardta zechcą przeto 


przy zakupnach haczyć ezczególnie dokładnie na nazwisko 


= Dra Borchardta == == 
tudzież na to, że mydło ziotowe Dra Borchardta sprzedaje się 
tylko w paczkach białych podrukowanych pismem zielonem, 1 zao- 
patrzonych po obu stronach wyobrażoną obok pieczęcią po cenie 
42 cent w. a. 


ra. dawniej Tomanka, w handlu J. F. Kleina Wdowy i Gebhardia, Bo- 


go Stillera, Fryderyka Schabutha, w apt. A. Berlinera dawniej 


Lanerego, i Piotra Mikoiascha, tudzież w różnych miastach prowinejo- 


ch król. Galicji u pp. depozytarjuszów, których niniejsza Gazeta 
asu do czasu ogłasza. 3 540 3—5 


EIDLITa {i 
Auza MI 


snese 


tara 389C 


tzela 
do oqzoołopnd opzey 


oIumopózim 


‘kuozpiorajs 
Kuorqoo Byw 


9003138 


Proszę zwrócic uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Šeidlickick, i każdy papierek jedna dgze zawiera acg, dla ros- 
różnienia od podobnych innych syrobów opatrzony jest moją marką ochronną.“ 
Cena jednego oryg. pudełka 1 złr. 25 kr. Wraz z opisem w różnych językach. 


, Te proszki z powodm swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. i 


co 
Szczególnie z pomyšinym rezultatem 


się one zastósowaó w leczeniu zamulenia i zątkauia ciała, uiestrawności i zgadza, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, ne 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondzji, skłonności do womitów i t. p. , Nerwowem 
SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ; 


we LWOWIE apiek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Raker, Kleina Wwa i Gebhart. 


Deckert, 
Gvmuliński. 


n Glinianach N. Helm. | 
„ Gródka A. Tomaszewski, 


przed południem od 3. do 5. popoł 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone 


uprzywilejowanego 


a Kaliszu Jabłkowski, 


i Skupieński. 
Kałaszu EF. Hildebrand. 5 
Kołomyi W. Kupferman, i 


Krakowio dr. Sawio 


a 
„ Kryniey H. Nitribit. 
„ Dfmanowie A. Mal 


i ustrjackiego Zakladu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie, 


austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
; udniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 
być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 


„ Husiatynie F. Michalewicz. 
„ Jagielniey J. Fischoach, 
Jarosławiu J. Rohm, 


M. Jawornicki. 


„»Manasterzyskach J. Lipschitz 
„ Mościskach G. Schalbot. 


„ Nasiczy A. Mernych, 
„ Nowym Sączu Kosterkiewicz 

! ' wdowa. 
s Nowym Targa C- Lauer. 
„ OQświęcimie W. Polaczēk. 
Podgórza S. Schlesinger. 
Przemyślu Waidetschka i syn. | 
Tet . Machalski. 
Przemyślanach St. Mielecki. 


„ Starem Mieście A. Urotowski 

n Stanisławowie Stecher y, Sza 
r benetz. 

n Suezereu J. Peika, 1 

„ Tarnopolu A. Morawetz. 

n»n Tarnowie J., Jahn. 

» Torunia A. Giełdziński. 

„ Turee Mich, Piatek. 

„ Tyśmienicy Karol Nęcki. 

» Wadowieach F. Foltin. © | 

s Zaleszczykach J, Kodrębski 

„n Złoezowie Wolf Korkes. 

„ Zólkwi K. Krzyżanowski. 


Radiiński 


zewski ap. 


Radoweach W. Resch. 
Rzeszowie J. Schaiter i sp. 
Samborze Kriegseisen. 

. Bamoka J. Jaklitscha w lywa, 
„ Buezawie E. Botczat. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienią na 


Prawdziwy olej „tranowy 4 wątroby miętasówej, 


ler. 


CIENIEM 


Z w NnNn 


dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po 


ghir, 100, zir, 500, zlr. 100 


Procent Wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . 


n 


z ” ” 
Asygnacje kasowe Zakładu centralnego 


i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotó 


za dwudniowem wypowiedzeniem 


» ośmio 


w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych W 


0. 
te 

, 

r o 


l 


py a 
Bernie, Poszcie, Pradze 
wki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 


dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji, 
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 


Blższych wiadomości udziela kasą Zakładu. 


608 3-9 


Odezwa. 


Wydział gai. Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni zaprasza 
niniejszem szanownych Członków 
tegoż Towarzystwa na nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie, 
mające się odbyć dnia 22. 
czerwca r. b. o godzinie 5. 
z południa we Lwowie w kamie- 
nicy pod 1. 811 m. I. piątro. 

Ponieważ jest wiele ważnych 
kwestij do załatwienia, wypada 
najżywsze wyrazić życzenie, aby 
P. T. Stowarzyszeni na to ogólne 
posiedzenie jak najliczniej zebrać 
się raczyli. ( 619 3—3 

"Od wydziału galic. Towarzy- 
stwa ku podniesieniu chowu koni. 

Lwów 1. czerwca 1865, 


Favdpisany ma zaszczyt oznajmić, że jako 
prakt. lekarz i akuszer zamieszkał 
stale w Uhnowie, gdzie swoją Jig 
kę z uwzględnieniem hydroterapii racjo- 
nalnej, wykonuje. 


Józef Trzciński. 


RealnoŚć 55 


jach z kuchnią, piwnicą, wozowni, stajni i 

ogrodu się składająca, jest z wolnej ręki do 

sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 

Wny adwokat Jag clski w Przemyślu. 
07 3— 


MORAWITZA 


Ekstrakt z ziół lekarskich , 


sporządzony z i6 najsilniejszych ziół 

i korzonków rosnących na styryj- 

skich wysokich Alpach w Spl- 
taln u podnóża Semeringu. 


Długoletnio wypróbowany środek 
lekarski przy chronicznych słąbościach 
płucowych, niedokrwistościach , zafle- 
gmieniacb, poleca się osobliwie cier- 
piacaj ludzkości. — Cena flaszki 1 złr. 

Q cnt, 572 4—12 


Główny skład; Spital am Seme- 
ring. We Lwowie dostać można u 
p. ZYG. RUKERA aptekarza pod 
srebrnym orłem, i we wszystkich wię- 
kszych aptekach monarchii. 


636 2—3 


w Przemyśln. 
na przedmieściu, 
z domu mieszkal- 


Podpisany otrzymał znowu przesył- 
kę (transport) 


"TURNIPSU, 


I poleca 
cetnar po 70 złr. w. a. 


„GAZETA NARODOWA z d. 17. czerwca 1865. 


Zakład zdrojowy 
l TA IZ DONIRA 


utwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20, maja. 

Dwa zdroje jodo-bromowe, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska: kąpiela 
słono-jodowe , żeleziste i siarczane, kąpiele parowa; wdychania gazu ze źródła Bełkotki w 
okłady z mułu (szlam). mą 

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w szkrofnłach, (począwszy od obrzmień 
gruczołów, zapalenia ócz, uszu, nosa i wyrzutów skórnych, aż do ropienia kości i zrostu 
stawów), alo także mianowicie w chorobach macicznych i zawisłej od nich niepłodności , 
obrzmieniąch wątroby i śledziony, w gośćcu i dmie, w katarze żolądka i oskrzeli, w upor- 
czywych komplikacjach, (z tego przymiotu) syfilitycznych. 

P Prócz tego powietrzem wybornem, dobrą żętycą i gazem Bełkotki zaleca się Iwo- 
nież chorym płersiowym. 

Zakład z każdym rokiem rozszerza sięi ulepsza co do wygód i uprzyjernienia pobytu. 

Porozumiewać się można z Zarządem zakłedu listownie, ostatnia poczta „Miejsce". 

Ordyvującym przy Zdrojach lekarzem Wny KAROL MOSZCZAŃSKI, dr. me- 
dycyny i chirurgii 450 1—8 


Z PRE 
Przez nabycie 


LNU KREDYTOWEGO, 


za który luiesięcznemi ratami po 14 zie. placi się, grywa 20 uczęstników w È 
UZTERECH oiggnieniach: 
ií. 


1. lipca, 1. października 1865, 2. stycznia 
kwietnia 1866 


wspólnie, na 20 oryginalnych losów kredytowych a mianowicie: 


Talia 


Serja Nr. | Seria Nr. Serja Nr. | Seria Nr. | Serja Nr 
115 56 883 13 2119 66 3536 62 3807 12 
162 9 967 87 2226 2 3538 14 4065 70 
266 88 1275 39 2250 2 3542 86 4110 39 
67i 7 1954 38 3509 2 3708 90 4200 15 


j po splacenin 9 rat po 14 ùir., z dodatkiem 18 złr. i należytością stemplową 99 cent. 
otrzymuje każdy uczestnik. 


Jeden oryginalny los kredytowy 


na własność. 
; Pierwsza rata zapewnia wszystkie wygrane. 
Główne wygrane są: 250.000, 200.000, 250.000, 200.000 zir. w. a. 
646 2—2 Carl Uffenheimer, 
Obligattona- et Geldverwechsinngs-Comptoir, Wien, Graben Nr. 18. 


Dla jeżdżących konno 
i podróżujących 
NADER WAŻNE! 


Pod gwarancją za nowe i dobrze wyrabiane towary. 1 siodło po 10 zł, 1 siodło 
ze skóry świńskiej po 12 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku po złr. 14, 16, 18, 
2), 22 do 25; musztnki po 5 złr.; 1 siodło z pośliskami, strzemionami i popręgą , i mu- 
Bzinkiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złr. 30 i 40, pare popręgów 1 złr, 50 ent., 
2 sir. i 2 zły. 50 ont: Stare siodła kupuje i wymienia. Kuferek ręczny po 3.50, 
4, 5 i 6 złr.; kufer średniej wielkości po 5 złr. do 10; wielki Skórz. kufer od 12. do 24 zr. 


M KUFERKI DAMSKIE. "TĘ 


Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr.. torebki ręczne i podróżne od 1 złr. do 10. 
Zamówienia na prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: Stadt, 
Adiergasse Nr. 14, gegenüber der Ferdinandsbriicke. 599 4—1? 


Hermann Waizner. 


— Pierwsza e. k, wyłącznie uprzywilejowana 2 


RI 


ter P 


do dziś 


wyrzntów na twarzy. piegów i plam, 


i Pióra z regulatorem do zastó: 
sowania dla każdej ręki i do każdego 

M papieru, tak że tego samego pióra można 
| nżywać do najpiękniejszego kaligraficzne- 
go pisania i do najgrubszego. — 12 sztuk 


sM 25 cnt, n 
a Angielski lak na skóry do na- 
M dania każdej skórze pierwotnej gibkaści 
M i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
M 25 cnt, większa 45 cnt. 
: Politura do mebli salonowych. 
którg każdy stary przedmiot drewniany 
może być jak najpiękniej politnrowany. 
= Flaszka mała 25 cnt., wielka 45 cnt, — 
M Obydwa te laki powinny być w każdym 
| domu niezbędne. 
SĘ” Uniwersalny proszek do czy- 
M szczenia, którym każdy metal: złoto, 
| srebro, bronz, bakfon, stal i miedź można 
jak najpiękniej wyczyścić i wypolerować. 
Pudełko 20 ent. | 
J sap” Amerykańskie patentowane 
| zamki bezpieczne, z weksyrem, zupeł- 
M nie pewne przeciw włamaniu się. — 1 
sztuka 90 cnt. 

BĘ” Swieży perski Proszek na 0- 
wady, do prędkiego i pewnego wygu- 
bienia, wszelkich dokuczliwych owadów. 
f Flakonik mały 20 ent., dwa razy tak wiel- 
ki 40 ent. 
| mę Elektryczne szczoteczki do 

zębów, któremi bez pasty do zębów lub 
$ jakich innych proszków, (tylko czystą 
wodą) można zęby utrzymać czyste, białe, 
bez odoru zdrowe. Dla uzyskania żne- 
| czniejszego odbytu, ustanowiona cena je: 
dnej szczoteczki tylko na 70 ent. 

WE Paryzki kit uniwersalny, nie- 
tylko do spajania szkła, porcelany, ka- 
mieni, morskiej pianki, drzewa tak silnie, 
że się w tem samem miejscu nigdy nie 


A, 


raktyczne wynalazki! i > 


Oryginalna Pesta Pompadour. — Słynna Pompadour na 
© dworze Ludwika XI, posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 
W. |. ntrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
s»pkóry aż do późnego wieku. Recepia na ten sposób dostała się pó- 
niej w Re wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci jeszcze 

nia ogólnie byws podziwiana. Doktorowi Rix udało się 

„Sag później przyjść w posiadania tej recepty — trzymanej dotąd w naj- 
AF większym sekrecie, — ażeby ją przystępną uczynić całamu światu; 
s<.<v skuteczność tej nieprzewyższonej pusty do twarzy wypadła nau 
wszelkie spodziewanie, jak to dowodzą wielostronne zaswiądczenia, które na każde 
E żądanie przejrzane być mogą, — Jedyny srodek do prędkiego zgabienia wszelkich 


~ 


Słoik z instrukcją użycia 1 złr. ov cnt, 


rozejdzie, lecz oraz do spajaria rozmaitych 
przedmiotów, n. p. drzewa z metalami, 
szkła z poreelaną, tak że oba przedmioty 
staną się jakby jednem ciałem. — Paczka 
tego w każdym domu niezbędnego środ- 
ka, tylko 10 ent. 

Bó. Najw. patentowana trucizna 
do gubienia wszelkich myszy, szczu- 
rów i kretów. Sprzedaż z gwarancją. 
Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a. 

fe. Najlepszym środkiem do ntrzy- 
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych lub siwych na ciemno, 
jest olejek orzechowy; wszelkie che- 
miczne preparaia są szkodliwe. Pozwa- 
lam sobie przeto oznajmić niniejszem sza- 
nownej Publiczności, że utrzymuje obfity 
Skład niefałszowanego świeżego olejku 
orzechowego, podwójnie rafinowa- 
nego. — Flakon mały 25 cnt., wielki 
45 ent, 

Ee Radykalny środek do zgubie- 
nia nagniotków hez śladu najdalej w 
8min dniach. Ten nowo wynaleziony śro 
dek przewyższa wszys'kie dotąd znana i 
sprzedaja się za gwarancją. — Pudełko z 
instrukcją użycia 40 ent. 

MaG. Ces. król. uprzywilej, Eter tłu- 
sty Saponin. gubi w kilku sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma. 
terji bez wyjątku. Nowy ten preperat 
przewyższa swą „skutecznością wszelkie 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj. 
delikatniejszych kolorów, wyBycha ną- 
tycbmiast i mie pozostawia odorn. — Fla- 
kon z instrukcją użycia 40 ent. 


Prawdziwe przezroczyste 

Mydło glycerynowe z najprzyjemniej- 

szym zapachem. — 1 sztnka średnia 15 
cnt, wielka sztuka 25 ent. 
512 5—12 


Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak najtaniej, 
Pierwszy austr. interes komisyjny A. FRIEDWANN w Wiedniu, Praterstrasae Nr. 26, 


C. k. wył. uprzywiil. 


PŁYŃ UZDRAWIAJĄCY 
(Restitntionsfinid) 


Franciszka Jana Kwizdy 
'w Korneuburgu 
przez Jego e. k. Mość cesarza 


Fabryka Lodowni przenośnych 
ANTON WIESNER w Wiedniu, 


alte Wieden, Hauptstrasse. im abgebrannten Hanse Nr. 60, poleca swego 
wyrobu poprawne przenośne lodownie wszelkiego rodzaju ku ochłodzenin piwa, 
wina, wody i t. p, również do przechowania i ochłodzenia wszelkich potraw jako 
to: mięsa, masła, mleka i t, d. Przyrządy te okazały się przez używanie długo- 


Franciszka Józefa I. w całem austrjąckiem państwie, po poprzedniem 
praktycznem użyciu i doświadczeniu przez wysoką c. k. austrjacką włudzę 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem z 
r. 1862, — w stajniach JM. królowej angielskiej — jako też w nrzędo- 
wej praktyce p. Doktora Knautnera, nadlekarza wszystkich stajen JM. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem używany, utrzymuje konia nawet 


garniec, 3 „ 15 cent. w. a. 
Lwów d. 5. czerwca 1865. 


Karol Neumann 


680 plac Ferdynanda |. 361 m, 7—8 


AN ZZZE E iGik. = letnie jako najlepsze od podobnie naśladowanych, i przeto mogą być każdemu jak rap > wat e . 
W powiatowem mieście J ażiropiej Polecone. Obóz de e na skie dzicz J przy największem wytężeniu w późnym wieku wytrwałym i raźnym, 
1. APARATY do FILTROWANIA wszelkich płynów, osobliwie wody zapobiega otrętwiałości konia i służy szczególnie do wzmocnienia 


Bolechowie 569 


just z wolnej ręki do sprzedania 
LAB „id 


REALNOSU, 


składająca się z dowu mieszkalnego o 7 po- 
kojach, obszernych zabudowań gospodar- 
czych, ogrodu owocowego i ogrodn warzy- 


wnego, mogącego być zabudowany m. 
Ceua 3.400 złr, a. w. Bliższa wiadomość 
na listy frankowane pod adresą A. B. 
poste restante Bolechów. 604 


Geomętra nadleśniczy facho- 
, 


wy, egzaminowa- | _ s 
ny, takgator lasowy, przysięgły 


znawcą serwitutowy, gapisątor lasów, 
lostrator gospodarstwa lasowego i rolnego, 
najlepszemi Bwiadectwami pierwszych oby- 
wateli kraju zaopatczony, (Wdowiec sam je- f- 
den) poszukuje dla siebie Ì dia swoich umie. |- 
jętności odpowiedniego zatrudnienia, w kra- | ' 
ju lub za granicą, bliższej wiadomości udzieli 
Wny pan Jakób Sawczyński we Lwowie 
pod |. l 5 ka Jańskiej, 

-dii F 


i piwa, zwłaszcza, iż wydzielają wszystkie składy animaliczne i obce. i 

2. PIPY METALOWE własnego wyrobu z przyrządem do musowania, 

i bez takiego, z najlepszą emalią, która nie pęka, żadnych kwasów nie przyposzeza, 4 í 
doiąd jako najpraktyczniejsze w największym wyborze. 

8. Własnego wyrobu c.k. wyłącznie uprzyw. SZPUNTY METALOWE 
do BECZEK, o których właściciele największych piwiarń i restauracyj Wiednia 
bardzo pochlebnie się wyraziii, wyszczególniają się 0d podobnych przez to, iż przy 
toczeniu mało czasu zabierają, i trocin do płynu nie wpuszczają, tak iż piwo aż 
do dna czysto się trzyma, i ułotnieniu składów jako to kwasu węglowego zapo- 
biegają, z których to powodów piwo ani na mocy, ani na musowaniu nie traci 
Cena 2 złr. Zlecenia z prowincji będą za przesłaniem kwoty pieniężnej, lub za 
pobraniem pocztowem jak najrychlej nsknteczniane. 602 3—3 


Anton Wiesner, c.k. właściciel przywileju. 


przed, a do odzyskania sił po większych trudach. 


pe, „Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a. 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt. 


~ Prawdziwy utrzymują: ~ 
We Lwowie: K, iskierski, apteka P, Mikolascha, apteka A. BERLINERA i w apt 
ZYG. RUKERA, w Białej J. Kellera, w Bielsku J. Stanka, w Buczaczu Kodrębski et 
Kerzel, w Brzeżanach J. Margulies i J. Fadenhecht, w Czerniowcach J. Scknirch, w 
Krakowie M. Jawornicki i J. Jahn, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Przemyślu 
Gaideczka i Syn, w Radzieciowie Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schaiter i spółka, w 
Tarnopolu A. Morąwętz, w Tarnowie J. Jahn, w Zaleszczykach J. Kodrębski. 


Drzestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejow. i 
„wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z c. k. nprzywił. | nadi 
|  wiającym znajduje się na winiecie dukumeat przywileju, medal londyński i firma apteki 
| obwodowej w Korneuburgu, która to firmą wyciśnięta jest także w skle na każdej flaszce. 
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Eg Nader ważne uwiadomienie. %8 
7) Podczas trwania tegorocznego jarmarku, wyprzedane będą ze znanega 


SKŁADU FABRYKI PŁÓCIEW i BIELIZNY 


M. RBREYERA, z Wiednia nastepujace partje: 


Dua p a E 1000 sztuk prawdziweśo Miianczo přótna, 1600 tnzinów prawdziwych i franeuzkich chusteczek batystowych, 650 tuzinów ręczników czynowatycii i adama- 
nia 1. lipca „ nastąpi ciągnienie szkowych, 360 tuzinów serwet i obrusów czynowatych i adamaszkowych, 150 sztnk dymki lnianej. ; "R; 
NN LLLMŻLLŁLCZZ o w O LLLLLLL_NŚ LN |_| 


gwarantowanej B R 
BE wartości 30.000 Zir. w. a. w 


pożyczki miasta Medjolanu | $ 1 F S 
BBE z powodu zupełnego roźwłązania interesu z opuszczeniem 507. 7% 


18 milionów franków. 
I 1 ; h zA kał a 

ted. OBÓw jegt we wszystkich pań- Za prawdziwy wybór lniany ręczy się, jeśliby ktoś znalazł najmniejszą domieszkę bawołny za sprzedany towar lniany, otrzymuje $$- premię 250 zir w. a. -PG 

2000 sztuk przednich koszul męzkieh i damskich, tylko z prawdziwego płótna Inianeg0, roboty ręcznej, będą wyprzedane za polowęTwartości. 


prawnie pozwoloną, Główne wygrane 
Koszule męzkie najnowszego kroju z prawdziwego cienkiego płótna lnianego, różnej wielkości sztuka tylko po złr. 2.50, 3, 5.50, 4. 5. do 6. 


tej pożyczki są następujące, 25 po 100.000, | BE 
10 po 80.000. 5po 30.000. 5po 60.000, | E3 
10 po 50.000, 5 po 45.000. 10 po 40.000, | Eig 


10 po SO. 10 po zo 5 po 4.000, | 25 Koszule damskie z najprzeduiejszego płótna, najnowszego ręcznego haftu i pojedyńczo szyte sztuka po złr. 2.90, 350, 4, 5, 6, do 7, 
10 po 3.000. 1.655 po 1.000 i ¢ q. yi i Kalison iężki ianego różnej wielkości sztuk: 
Kowda o "a najmolej 46 trank, | BĘ = y z u ED BED Inianeg! j wielkości sztuka po złr. 1.40, 1.60 do 1.80. 
wygrać. Rocznie bywa | i czynienia, a | Bał | CENY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH TYLKO PO STAŁYCH CENACH: 
to: 1. stycznia, 1. kwietnia, l. wca ii. | R Sztuka Bzlą kiego płótna domowego 30 łokci miary wiedeńskiej c . . cena fabryczną 12 złr. . sprzedaje się tylko po 7 złr 
pażdziernika. - onieieko, | gjj Szuka wiksztedzkiego płótna domowego 30 łokci wiedeńskich s 7 ą 5 14 Í s h Ee e 
Los na nastąpić mające 2, ciąg oso” | Sztuka Ćreas czyli płótna dychtowuego łokieć i */, szerokości 38 łokci wiedeńskich j E = 24 do 32 złr. 198 ke E a y GIS 
sztuje 3 zł., 6 losów 15 złr. Los na cłągnie- | |SĘ Sztuka płótna holenderskiego na 12 koszul lub na pošeiel +. + -  . | PA OSSEY JE -. M „= AMA 500 |, « 
nie 1. lipca 2 zir. w. 8. + z PA jj Sztuka weby holenderskiej */, łokci szerokości, 60 łokci wiedeńskich . . . ' K 32, 45 7 . ; 5 IE LE A 
Plany i listy ciągnień bezpłatuie. ka Sztuka cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej weby 50 łokci wiedeńskich ©  .  . „ 48”, 120 7 -. AB 
skawe zlecenia z dołączeniem gotówki bę ? Sztuka weby rumburgskiej albo bątystowej 50 łokci wiedeńskich 5 - a . i A 50 a 140 p s 4 K “mi 30 7 65 A 
rychło wykonane. Uprasza się wprost. uda Hnzin najprzedniejszych chusteczek lnianych . . . . . " 1 „R w 2 kosztuja tylko po złr. 2.50, 3, 3.50 4,6 do'8 
pod adresem: Tu in prawdziwych francnzkich chusteczek batystowych . o . A . e . 0 » " 8.50. 4 "5, 6,8 35. 
Jean Schrimpf Gargana ciężkich czynowatych 1 adamaszkowych ręczników i serwet . s . ; è . : ° n + aa na 2.50050, 42 GS 
Banqnier in Frankfurt am Main. ary na 6, 12, 18 i 24 osób, czynowate i adamaszkowe serwety deserowe, obrusy stołowe i do kawy w różnyh kolorach, będą aby jak najprędzej skład nprzątnąć pu 
SK Wszystkie certyfikaty opatrzone bezprzykładnie nizkich cenach wyprzedane. 1623 6—8 - 


są dwoma numerami, serią i numerem wy- 


granej, przeto z małą wkładkę podane 88 
najpewniejsze szansy wygrania wielkiego losu : M. BEYER. Z Wie 
100.000 frank. i to 1. lipca. 1, 652 2—6 S = w. DE | FURE, 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, 


Lokal wyprzedaży znajduje się wyłącznie w „HOTELU LANGA* na dole. 


Druk Kornela Pillera. 
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